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W przededniu 7 0-ej rocznicy urodzin Józefa Stalina 


CAŁY NARÓD UCZCIŁ WZMOŻONĄ PRACĄ 


Wielkiego Przyjaciela Polski 


Budowniczego socjalizmu i Obrońcę pokoju 


Już jutro cała postępowa ludzkość będzie 


Urodzin Wielkiego Stalina, 


W kraju naszym z godziny na godzinę wzmaga się współzawodnie- 
two o jak najgodniejsze uczczenie rocznicy. 
Tysiące meldunków o wykonanych zobowiązaniach mówią o twór- 
czym czynie spoleczeństwa polskiego ku czci Józefa Stalina, 
Dziesiątki tysięcy Polaków deklarują swój udział w Dniu Pracy Sta. 


linowskiej, 


Z poszczególnych zakładów pracy 
woj. pomorskiego donoszą o przed- 
terminowym wykonaniu zobowią- 
zań. 

Załoga Fabryki Sygnałów Kole- 
jowych wykonała na 5 dni przed ter 
minem urządzenie wentylacyjne w 
spawalni i dodatkowo wybudowała 
nowy aparat kluczowy. Robotnicy 
kończą prace przy zakładaniu no- 
wego kabla oraz generalny remont 
tokarki, 

8 pracowników Pomorskich Zakła 
dów Materiałów  Elektrotechnicz- 
nych poza godzinami pracy przebu- 
dowało stary piec do wytapiania, o- 
szczędzając na robociźnie 270 tys, 
złotych. 

CZYN MŁODZIEŻY 

Górnicza młodzież ZMP może się 
poszczycić znacznymi osiągnięciam: 
produkcyjnymi, wykonanymi dla u- 
SZcCzemia wielkiego przyjaciela i na- 
Uczyciela młodzieży Józefa Stat:na, 
Brygada młodzieżowa Kasprzaka w 
kopalni „Bytom” woj. śląskie, już 
w pierwszych dniach grudnia os'ąg- 
nęła ponad 300% normy, 

50-osobowy zespół ZMP-owców 
zebrał 30 ton złomu oraz uporządko 
wał teren kopalni. Wszyscy ZMP- 
owcy kopalni „Bytom”, pracowal 
przy wykonaniu kompletnej insta- 
lacji elektrycznej į centralnego o- 
grzewania budynku kopalnianego. 


PRACE ROBOTNIKÓW 
KRAKOWSKICH 

7 Krakowa meldują, że ekipa elek 
tromonterów Żupy Solnej w Bochni 
zainstalowała w  Przyśpieszonym 
tempie światło elektryczne dla ko- 
lonii górniczej w Gorzowie, dzięki 
czemu obchody stalinowskie mogły 
się tam odbyć przy oświetleniu elek- 
trycznym. 

Załoga Zakładów Urządzeń Kotlar 
skich w Krakowie uruchomiła kuź- 
nię i 9-tonowy młot mechaniczny. 

Załoga Wytwórni nr 8 w Wolbro- 
miu przyśpieszyła wykonanie planu 
rocznego o 14 dni. 

Pracownicy: Warsztatów Instytutu 
Szybowcowego w Białej wybudowali 
ponad plan 1 szybowiec z serii 
„IS-2” Mucha. 

25.000 par obuwia ponad plan wy. 
konała załoga Południowych Zakła. 
dów Obuwia, a elektrotechnicy Za- 
kladu przyśpieszyli elektryfikację 
nowych budynków kolonii fabrycz- 
nej. 

Mieszkańcy gminy Wrzeszcz na- 
prawili 500 metrów drogi. 

W Krakowie uruchomiono przed- 
terminowo wielki młyn i łuszczar- 
nię, 


O wykonaniu swoich zobowiązań 
stalinowskich meldują również po- 
szczególni robotnicy, Błażej Sa- 
wicki z Wytwórni nr 7 w Krakowie 


wyremontował dodatkowo szybko- 
bieżną oplatarkę, a F. Szydlak ulep- 
szył przeciągarkę, dzięki czemu fa- 
bryka zaoszczędziła kilkaset tysięcy 
złotych. 

Dwaj górnicy z kopalni „Bierut” 
— Leon Froksa oraz Władys'aw. 
Marcela zwiększyli swoją wydajność 
ze 180 na 260% normy. 

DNI PRACY STALINOWSKIEJ 

10 rocznicę urodzin Wielkiego Wa 
dza mas pracujących całego świata 


Generalissimusa Józefa Stalina, pol- 
ski świat pracy postanowił uczcić 


W poniedziałek po południu przy 
była do Moskwy na uroczystości, 
związane z obchodem 70-lecia uro 
dzin Józefa Stalina, delegacja pol- 
ska, na której czele stoi członek 
Rady Państwa, członek Biura Po- 
litycznego KG PZPR, prezes Naj- 
wyższej Izby Kontroli—gen. Fran- 
ciszek Jóżwiak-Witold. 

Na dworcu Białoruskim delega- 
cję powitali: przedstawiciele Ko- 
mitetu Obchodu 70-lecia urodzin J. 
Stalina, przedslawiciele minister- 
stwa spraw zagranicznych ZSRR; 
moskiewskiej Rady Delegatów 0- 
raz przedstawiciele społecznych or 
ganizacji stolicy radzieckiej. 

Delegację przywitali poza tym 
pracownicy ambasady R. P. w Mo 
skwie z charge d'affaires Zambro- 
wiczem na czele, a także akredy- 
towani w Moskwie przedstawiciele 
dyplomatyczni krajów demokracji 
ludowej. 

Z ramienia organizacji radziec- 
kich do czlonków delegacji pol- 
skiej ze słowamj serdecznego po- 
Witania zwrócił się sekretarz ko- 


mitetu moskiewskiego WKP (b) 1. 
Parlionow. W odpowiedzi prezes 


Franciszek Jóźwiak wygłosił na- | 


stępujące przemówienie: 


GEN. FRANCISZEK JÓŻWIAK 

„Towarzysze! Przybywamy z 
Polski jako wysłannicy narodu, 
który wyzwolony został spod jarz 
ma hitleryzmu przez bohaterską 
Armię Radziecką, dowodzoną przez 
jej wielkiego Wodza Generalissi- 
musa Stalina. 

Przybywamy jako wysłannicy na 
rodu, który dźwignał się z ruin 
dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego. Przybywamy jako wysłan- 
nicy narodu, który buduje dziś ra 
dośnie i z entuzjazmem, fundamen 
ty socjalizmu dzięki pomocy i ra- 
dom Wielkiego Stalina. 

Przyjeżdżamy jako wysłannicy 
polskiej klasy robotniczej i jej Par 
; która zjednoczyła swe szeregi 
| 


dzięki wskazaniom i nauce Wielkie 
go Stalirra. 

Przybywamy w poselstwie ze 
skromnymi darami”od polskich ro 
botników, chlopów, żołnierzy, ofi- 
cerów, artystów i uczonych, inży- 
nierów i techników, kobiet i męż- 
czyzn, dzieci į młodzieży, których 
serca lętnią gorącą wdzięcznością i 
miłością do Towarzysza Stalina, 
l Przybywamy, aby w ich imieniu w 


| 70-ta rocznicę Jego urodzin prze- | 


kazać z serca plynące pozdrowie- 
nia i życzenia długich lat życia 
wielkiemu Wodzowi i Nauczycielo 
wi — Józefowi Stalinowi. 


obchodziła 70 rocznicę | najspraewniejszą pracą i nalepszą ja 


produkcji, 

Przodownicy pracy Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Gazów Tech- 
nicznych: Edmund Maciejewski, Mi- 
kolaj Korzenikow oras Henryk 
Książek, postanowili osiągnąć nor- 
mę dzienną o 25% wyższą od do- 
tychczas wykonywanej. 

Zespół, złożony z robotmików dzia 


kością 


Przybycie delegacji polskiej do Moskwy 


Dary narodu polskiego 


dla Generalissimusa Stalina 


złożone w Muzeum im. Puszkina 
Naród polski, polska klasa robot | przełom, jaki dzięki Niemu nastą- 


nicza widzą w Towarzyszu Stali- 
nie nie tylko wodza i nauczyciela 
bratnich narodów radzieckich, ale 
widzą w nim Wodza i Nauczyciela 
proletariatu całego świata, wszyst 
kich prostych ludzi calej kuli ziem 
skiej, którzy pragną pokoju. 

Naród polski, polska klasa robot 
nicza, budując radośnie nowe szczę 
śliwsze- życie, zapatrzony jest w 
Towarzysza Stalina jako swego u- 
kochanego przyjaciela, który za- 
wsze w najtrudniejszych chwilach 
naszego narodu był nam pomocą, 
rada, nauką. 

Naród polski, polska klasa robot 
nicza wie, że kochać Towarzysza 
Stalina — to kochać partię klasy 
roboiniczej, to kochać masy pracu 


jące, proletariat świałowy, lo wal- | 


czyć o wolność i szczęście milio- 
nów prostych ludzi, którzy jeszcze 
jęczą pod jarzmem imperializmu, 
kochać Towarzysza Stalina — to 
walczyć o pokój! 

Przyjechaliśmy, aby zapewnić 
Towarzysza Stalina, iż historyczny 


łu polerowniczego Fabryki Narzę- 
dzi Lekarskich w składzie: Stani- 
sław Borzyma, Aleksander Konat- 
kowski, Bolesław Grochowski, Eu- 
geniusz Kumicki, Grzegorz Popko i 
Wacław Sawicki, powtanowii esiąg- 
raé w Dniu Pracy Stalinowskiej par 
mę o 30% wyższą ed dotychozaa 
wykonywanej, 


(Dokończenie na str. 2-ef) 


pił w stosunkach między narodem 
polskim a narodami Związku Ra- 
dzieckiego, że wieczysta braterska 
przyjaźń naszych narodów jest i 
będzie zawsze nierozerwalna”, l 


(Dokangzenie na str.=+2-ej) 


Nr. 23 


aaae ii ae m a, 


Imponujące manifestacje 
ku czci Generalissimusa Stalina 


we wszystkich krajach 


Przygotowania do obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina 
osiągnęły punkt kulminacyjny. Z całego świata nadchodzą depe- 
sze o przesłaniu darów urodzinowych dla Józefa Stalina, o wyko- 
naniu przez masy pracujące ZSRR i krajów demokracji ludowej 
zobowiązań, podjętych we współzawodnictwie ku czci Wielkiego 
Jubileuszu. 
przyjaźni ze Związkiem  Radziec- 
kim, są wyrazem woli walki milio 
nowych mas o utrwalenie, pokoju 

Oto przegląd ostatnich depesz: 


Przygotowania do dnia urodzin 
Józefa Stalina w państwach <api- 
talistycznych przekszłalcają się w 
imponujące manifestacje na rzecz 


p — — 


Chłopi i robotnicy piszą 
do Generalissimusa Stalina 


Wraz ze zbliżeniem się dnia 70 rocznicy urodzin Generalissunu- 
sa Józefa Stalina rośnie ilość listów i depesz pełnych serdecznych 
pozdrowień i życzeń od społeczeństwa dla Wielkiego Przyjaciela 


narodu połskiego i wszystkich ludzi miłujących pokój i postęp. 
Poniżej podajemy urywki kilku listów chłopów i robotników: 


Rolnicy Spółdzielni Produkcyjnej 


„15 Grudnia” w woj. wrocław- 
skim; 

„ő nadchodzącym dniem 70 rocz- 
niey Twoich urodzin — my, rolnicy 
pierwszej w powiecie wałbrzyskim 
spółdzielni produkcyjnej w Szcza- 
wienku wyrażamy swe uczucia ra- 
dości wraz z milionami robotników 
i chłopów calego świata, walczących 
o pokój i lepsze jutro dla naszego po 
kolenia, których Ty jesteś przewod- 
nikiem i wodzem”, 


Chłopi - ludowcy z powiatu wą- 
brzeskiego: 

„Powiat nasz w okresie okupacji 
hitlerowskiej włączony był do tery- 
torium hitlerowskich Niemiec i pol- 


żołnierskich mundurach przy- 
nieśli nara wolność. 
Armia Radziecką ofiarowała nam 


w 


| bezinteresownie 150 koni, które sta- 


skość tępiono tu w bezwzględny | 
| sposób. Radziecki chłop i robotnik 


nowiły dla nas wielką pomoc. I wie- ' 
lokrotnie później byliśmy świadka. | 


ZWIĄZEK RADZIECKI 

Współzawodnictwo socjalistycz- 
ne ku czci 70-ej rocznicy urodzin 
Wodza mas pracujących całego 
świata — Józefa Stalina przynosi 
wspaniałe rezultaty. Setki zakła- 
dów przemysłowych w ZSRR mel- 
duje o nowych osiągnięciąch pro- 
dukcyjnych. 

l tak między in. wielkie zaklady 
moskiewskie aparatów precyzyj 
nych „Manometr“ przed terminem 
wykonaly roczny plan produkcji. 
Robotnicy zakładów hutniczych 
„Sierp i Mlot“ wykonali dodatko- 
we zobowiązania, wytapiajac po- 
nad plan kilka tysięcy ton stali. 


mi pomocy, jakiej udzielał Polsce 
bratni Związiek Raie edo 
Dzisiaj w dniu Twych urodzin dro 
gi Przyjacielu Polski, Towarzyszu 
Stalin, możemy Cię zapewnić, że 
nadal w codziennym życiu poglę- 
biać będziemy przyjaźń polsko - ra- 
dziecką”, 3 
W ślad za masami pracującymi 


Chłopi - członkowie wsi produk- stolicy radzieckiej meldują o po- 


cyjnej im, gen, Świerczewskiego w | ważnych osiagnięciach robotnicy | 


grudziądzkim pi- potężnych uralskich zakladów prze 
mysłowych im. Ordżonikidze. Za- 


Mokrem w pow. 
szą: 


„Święcić będziemy radośnie dzień | joga, zaciągając „Wartę Stalinow- | 


21 grudnia, a miłość do Ciebie, ko- 
chany Wodzu, imanifestować pędzie- 
my w swej pracy dla dobra Polski 
socjalistycznej i narodów miłują - 
cych pokój”. 


Uroczysta 


Gminna Rada Kobieca ZSCh — 
Koło Inowrocław Wschód: 
„Wielkiemu bojowmikowi o pełne 
równouprawnienie kobiet į stworze- | 
nie lepszych warunków dla matki i 
dziecka wyrażamy swe najgorętsze 
uczucia i życzenia długich lat życia | 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


21 bm, (środa) 
(IV piętro). 

W programie część ofiejalna 
punktualnie o godz. 16-tej. 


w 


ld e 

swiata 
| ską" , wykonała przed terminem 
roczny plan produkcji, : 

O przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań podjętych dlą uczcze- 
nia Wielkiego Jubilenszu donoszą 
ze wszystkich obwodów i Republik 
Związku Radzieckiego. 

Do stolicy Związku Radzieckie- 
go, Moskwy, przybywają w dal- 
szym ciągu liczne delegacje zagra 
niczne, 

WŁOCHY 

70-ta rocznica urodzin Generalis 
simusa Stalina została uczczona w 
Rzymie na publicznym posiedzeniu 
KC Partii Komunistycznej Włoch, 
w czasie którego przemawiał sekre 
tarz generalny Partii — Togliatti. 

Po naszkicowaniu dziejów życia 
Józefa Stalina, które kształtowało 
się — jak Stalin sam zaznaczył — 
w szkole kłasy robotniczej, w ośrod 
kach przemyslowych południowej 
Rosji i Leningradu — Togliatti 'o- 
świadczyl: „Jeśli spoglądamy wstecz 
na początki Jego działalności aż 
do dnia dzisiejszego, widzimy, że 
imię Stalina oznaczało zawsze zwy 
cięstwo i triumf". 

Zgromadzenie wybrało sekretarza 
Włoskiej Partii Komunistycznej To- 
śliatti'ego i wicesekrełarza Secchia 
jako delegatów, którzy udadzą się 


Naczelny Komitet Wykonawczy 
wego uprzejmie zaprasza członków 
Stronnictwa Ludowego na uroczystą akademię poświęconą 10-ej rocz- 
nicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina, która odbędzie się w dniu 
gali konferencyjnej 


|do Moskwy dla złożenia życzeń Ge. 
| neralissimusowi Stalinowi, 
(Dokończenie na str. £-ej) 


akademia 


w NKW ZSL 


Zjednoczonego Stronnictwa Ludo» 
oraz sympatyków Zjednoczonego 


NKW ZSL ul, Bagatela 12 


i artystyczna. Początek akademii 


STRONK 3 


WOLA 


W przeddzień Wielkiego Jubileuszu 


Imponujące manifestacje 
ku czci Generalissimusa Józefa Stalina 
we wszystkich krajach Świata 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
CHINY 

Prasa chińska poświęca wiele u- 
wagi zbliżającej się rocznicy 70_lecia 
urodzin ‘Józefa Stalina. 

Dzienniki pekińskie oraz innych 
miast publikują artykuły o Stalinie, 
zamieszczają życiorysy Józefa Stali- 
ma, wspomnienia o Stalinie oraz licz. 
ae fotografie Wielkiego Jubilata. 

RUMUNIA | 

Z eałego kraju napływają wiado- 
metel o nowych sukcesach produk. 
eyjnych we współzawodnictwie ku 
ezei dnia urodzin Józefa Stalina. 

Między in. kolejarze wielkich ża- 
kładów remontowych w pobliżu Bu. 
karesztu, wykonali na długo przed 
terminem plan remontu parowozów i 
wagonów. O wykonaniu zobowiązań 
meldują również górnicy, hutniey i 
nałtowey. | 

WĘGRY 

Wykonanie planu trzyletniego do 
daia urodzin Józefa Stalina, stało się 
hasłem naczelnym dnia. O przedter- 
minswym wykonaniu planu trzylet_ | 
niego meldują hutnicy i kolejarze, 
fórnicy i robotnicy przemysłu włó- 
kienniczego. W setkach zakładów 
przemysłowych robotnicy zaciągnęli 
«Warty Stalinowskie”. 


MONGOLIA 

Ż eałego kraju przybywają do sto_ 
liey Mongolskiej Republiki Ludowej 
— Ułan-Bator adresy z podpisami | 
mas pracujących Mongolii. 

Naród mongolski z olbrzymim en_ 
tuzjazmem składał podpisy pod ad- 
resami, skierowanymi do Wielkiego | 
Stalina. Uroczystości składania pod. 
gisów przekształenły się w żywiołowe 
i entuzjastyczne manifestacje gorącej 
miłości i uwielbienia dla wypróbo- 
wanego przyjaciela narodu mongol. 
skiego — Józefa Stalina. 


AUSTRIA 

W obecności przedstawicieli dy- 
plomstycznych Związku Radzieckie. 
fo i krajów demokracji ludowej, od- 
było się w Wiedniu uroczyste posie. 
dzenie aktywu wiedeńskiej organi- 
zaeji Partii Komunistycznej Austrii, 
poświęcone uczczeniu 70_tej rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina. 

Wfceprzew. Komunistycznej Partii 
Austrii, Honner, żobrazował życie 
i działalność Józefa Stalina. Honner 
pódkreślił, że Józef Stalin jest naj- 
większym geniuszem naszej epoki, 
największym przywódcą i nauczycie_ 
lem klasy robotniczej wszystkich 
krajów. Pod kierownictwem Stalina 
1/3 ludzkości została wyzwolona spod 
jarzma kapitalizmu i mogła wejść na 
drogę socjalizmu. Rewolucyjne partie 
komunistyczne i robotnicze walczą 
dziś pód przewodem Stalina o nowy, 
lepszy świat. 

Wóśnsd żywiołowej owacji zebrani 
uchwalili wysłanie do Generalissimu- 
sa Stalina telegramu gratulacyjnego, 
w którym zobowiązują się pod jego 
przewodem walczyć o sprawę prole- 
tariatu, e zabezpieczenie pokoju i o 
wyrwolenie ludów z ucisku kapitali- 
yernego. 

NIEMCY 

Jak donosi agencja ADN, Kongres 
młodzieży wiejskiej w Schwerin, prze 
słał depeszę powitalną Generalissi_ 
musowi Stalinowi, w której w imieniu 
młodzieży wiejskiej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, w imieniu 
młodych traktorzystów į agronomów 
— przesyła Wodzowi postępowej 


Wyniki niedzielnych 


wyberów w Bułgarii 

SOFIA (PAP) — Centralna Ko- 
misja Wyborcza ogłosiła komunikat 
e wynikach odbytych w niedzielę wy 
borów do Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego i okręgowych rad na. 
rodowych. 

Ogółem uprawnionych do głosowa 
nia było 4.752.049. 

Faktycznie głosowało 
czyli 98,89 proc. 


4.698.979, 


Na kandydatów Frontu Patriotycz 
nego padło 4.588.899 głosów, czyli, 
91.66 proa. 


ludzkości jak najserdeczniejsze ży- 
czenia. 

Niemiecka młodzież ludowa zapew. 
nia, że pracować będzie nad pogłę- 
bieniem przyjaźni ze Związkiem Ra. 
dzieckim, nad utrwaleniem demo- 
kracji w Nemieckiej Republice De. 
mokratycznej. 


CZECHOSŁOWACJA 


W Libercu, w północnej Bohemii 
odbyła się uroczystość założenia ka- 
mienia węgielnego pod pomnik ku 
czei Józefa Stalina. 

W uroczystości wziął udział min. 
Kopecky, który stwierdził m.in., że 
pomnik ten będzie wyrazem wdzięcz 


ności ludności czechosłowackiej za 
wyzwolenie spod jarzma okupantów 
hitlerowskich, 
ALBANIA 

W całym kraju odbywają się 
uroczyste zebrania i akademie, po. 
święcońe życiu I działalności Józefa 
Stalina. W miastach Argirocastro i 
Elbasan uchwalono rezolucję, w któ_ 
rej naród albański przesyła wyrazy 
głębokiej miłości i wdzięczności dla 
Józefa Stalima. 


STANY ZJEDNOCZONE 
Rada Narodowa Towarzystwa Przy 
jaźni Amerykańsko_Radzieckiej or- 
danizuje specjalną sesję, na której 
wygłoszone będą referaty o roli J5- 


LUDU 


zeła Stalina w utworzeniu Państwa 
Radzieckiego i zbudowaniu sozjaliz_ 
mu, o Stalinie, jako przywódzy ko- 
alicji antyfaszystowskiej w wojnie 
przeciwko Niemcom hitlerowskim i 
o roli Stalina w walce o utrwalenie 
pokoju. 


Dziennik „Daily Worker” wydał 
dodatek specjalny, poświęcony 70- 
leciu urodzin Stalina. 


Artykuł pt. „Stalin — Lenin dnia 
dzisiejszego” opublikował miesięcz. 
nik „Political Affaires”. Czasopismo 
zawiera również artykuły, poświęcone 
życiu i działalności Józefa Stalina 
oraz Jego zasługom dla całej postę 
powej ludzkości. 


Masowo powstają zespoły 


celem studiowania życiorysu Generalissimusa Stalina 


Rzucone przez załogę zakładów starachowickich hasło masowego ,po zapoznaniu się z życiorysem Ge- 


tworzenia zespołów dla studiowania życiorysu Józefa Stalina, 


objęło 


szerokie masy społeczeństwa polskiego. 


W Kięlcach pracuje już ponad 70 
zespołów, w Radomiu około 100, w 
Częstochowie ponad 200. W wielu 
innych ośrodkach przemysłowych 
woj. kieleckiego, jak np. Ostrowcu, 
Skarżysku i Starachawicach, czyn- 
nych jest również kilkaset kół. W 
związku z ogromnym  zapotrzebo- 
waniem na krótki życiorys Józefa 
Stalina, zespoły, które nie zdołały 
zaopatrzyć się w książki, korzystają 
z życiorysu Józefa Stalina, zamie- 
szczanego codziennie w prasie, 


Ob. Julian Kreczko, bezpartyjny 
robotnik z Państwowego Tartaku 
nr l w Kielcach, założył koło stu- 
diujące życiorys Józefa Stalina. 
„Uczyć się z życiorysu Stalina, być 
Jego wiernym uczniem, być godnym 
bojownikiem obozu pokoju, któremu 


On przewodzi, dać wyraz wdzięcz- 
ności Stalinowi i WKP(b) za przy- 
jażń, jaką okazuje narodowi pol- 
skiemu, — oto co postanowiliśmy” 
— oświadczył w imieniu członków 
koła ob. Kreczko, 

+ 


Na teremie Gdańska czynnych jest 
obecnie 200 kursów samokształcenio 
wych, na które uczęszcza przeszło 
4.000 robotników z różnych zakła- 
dów pracy. Na specjalne wyróżnie- 
nie zasługuje kurs przy Gdańskim 
Urzędzie Morskim, w którym bierze 
udział 800 przodowników pracy. 

Również chłopi z woj. gdańskiego 
zorganizowali ponad 800 kół, na któ 
re uczęszczają zarówno PZPR-ow- 
cy, ZSL-owcy, jak i bezpartyjni. 

We wsi Rudno w pow, tczewskim, 


neralissimusa Stalina, postanowiono 
dzień 20 bm. uczcić Dniem Pracy 
Stalinowskiej i wyremontować w 
tym dniu drogę wiejską. 

+ 


Robotnicy fabryki przetworów o- 
wocowych i pracownicy ZZK w Rze- 
szowie, pilnie i chętnie studiują w 
świetlicach życiorys Generalissimu- 
sa Stalina, 

Robotnicy i pracownicy leśni, zrze 
szeni w Źw. Zaw, Prac. Leśnych i 
Przem. Drzewnego w Głogowie pow. 
Rzeszów, z własnych funduszów 
zelektryfikowali świetlicę związko- 
wą, w której rozpoczęli zebramia 
samokształceniowe, 

Zarząd koła gromadzkiego ZSL w 
Rzeszowie ufumdował 20 bibliote- 
czek marksistowskich dla przodują- 
cych gromada 

W pow. Łańcut powstało już 12 
wiejskich kół samokształceniowych. 
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Dar NROW 


dla Generalissimusa Stalina 


„Naczelna Rada Odbudowy War 
szawy wysłała dla Generalissi- 
musa Stalina prezent urodzino- 
wy w postaci oprawnego w ko- 
zbową skórę albumu, ilustrujące- 


go wojenne zniszczenia Warsza- 
wy, plany rozbudowy stolicy c- 
raz najpiękniejsze fragmenty 
Trasy W — Z. 


Chłopi i robotnicy piszą 
do Generalissimusa Stalina 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
dla dobra wszystkich narodów miłu- 
jących pokój”, 

Chłopki ZSCh z pow. Nowe Mia- 
sto: 

„My, chłopki pomorskie, mamy za 
szczyt przesłać naszemu wybawcy 
spod jarzma hitlerowskiego i spod 


wiekowego ucisku obszarników, jak 
najszczersze życzenia majowocniej- 
szej pracy dla dobra ludzkości”, 


Załoga huty „Ostrowiec”: 

„Drogi Towarzyszu! 

Droga dla nas rocznica mobilizu- 
je załogę huty „Ostrowiec” do wzmo 
żenia czujności klasowej, pokonania 
wszelkich przeszkód, do uzyskania 
coraz lepszych wyników produkcji, 
rozbudowy naszego życia gospodar- 
czego i poprawienia bytu świata 
pracy, 

W celu wniesienia naszego wkła- 
du w dzieło wzmocnienia trwałego 
pokoju, załoga huty „Ostrowiec” w 
dowód wdzięczności i przywiążania 
zobowiązuje się w rocznicę Twoich 
urodzin dać ponad plan dodatkową 
produkcję wartości około 36 milio- 
nów złotych.  Współzawodnictwo 
pracy do 21 grudnia obejmie całą 
załogę huty”. 


Załoga Zakładów 
kich: 

„Drogi Towarzyszu, Wielki Nau- 
czycieli i Genialny Wodzu! W 70 
rocznicę Twoich urodzin, my, robot- 
nicy Zakładów Starachowickich i na 
sze rodziny, przesyłamy Ci płomien- 
ne proletariackie pozdrowienia, 

Natychmiast po wyzwoleniu przez 


bohaterską Armię Radziecką, przy- 


stąpiliśmy z twardym uporem do u- 
ruchomienia coraz to nowych wy- 
działów produkcyjnych į fabryk, 


Akcja sabotażowa w przemyśle -polskim 


na zlecenie dyplomatów francuskich 
Trzeci dzień procesu szpiegowskiego we 


Kontynuując swe zeznania w trzecim dniu procesu 


wiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym we Wrocła- 
wiu, Yronne Bassaler potwierdziła autentyczność licznych ujawnionych 
instrukcji szpiegowskich, jakie otrzymała od swych przełożonych. 


Yvonne Bassaler omawiając swą 
działalność przed przybyciem do Pol 
ski zeznała, że od roku 1942 praco- 
wała w Ministerstwie Spraw We- 
wnę.rznych rządu Vichy, zaś po wy- 
zwoleniu wstąpiła do armii a następ 
nie do służby wywiadowczej, 

Sąd ujawnił dokumenty zawarte 
w aktach sprawy, a mianowicie ory- 
ginały odkomenderowania Bassaler 
w randze aspiranta do „służby doku 
mentacji zagranicznej j kontrwywia 
du”, wystawione przez odpowiednie 
placówki francuskie ministerstwa 
wojny, 


Tak jak w pierwszym dniu swego 
przesłuchania oskarżona uchyla sie 
od odpowiedzi na pytania dotyczące 
znaczenia poszczególnych skrótów i 
szyfrów francuskich placówek wy- 
wiadowczych. Przeczy również, ja- 
koby sporządziła własnoręcznie ób- 
szerny i szczegółowy schemat cen- 
trali francuskiego wywiadu w Pary- 
żu, Na którym to schemacie widnie- 
je jej podpis i data opracowania. 
Fotwierdza natomiast autentyczność 
listu Jałoszyńskiego zawierającego 
konkretne instrukcje szpiegowskie, 
a także otrzymane od mjr Hununa 
za pośrednictwem konsula Monge 
instrukcje ze zleceniami dla poszcze 
gólnych agentów. 


Przesłuchiwava przez przewowni. 
czącego Sądu Yvonne Bassaler o- 
świadcza, że była szefem siatki 
szpiegowskiej na terenie Dolnego 
Śląska, gdzie zbierała informacje 
wojskowe, polityczne i gospodarcze. 
Ona też otrzymywała pieniądze z 
ambasady w Warszawie, które z ko- 
lej wypłacała swym agnetom. Jak 
wynika z ujawnionego wykazu otrzy 
mamych przez nią pieniędzy, jej 
łączne wynagrodzenie za listopad 1 
grudzień ub, roku wyniosło 244 tys, 
złotych. 

Odczytany został list pisany przez 
ówczesnego attache wojskowego 
Francji w Warszawie, gen. Tessier 
do oskarżonej, w którym generał do 
nosi jej, iż „przyjedzie do niej z 


Alfredem, (tj. z majorem Humm), 
gdyż słyszeli o pewnym młodym 
Francuzie w Zgorzelcu, którego na- 
leży zwerbować jako agenta”. 

Innym razem Tessier pisał „iż „0j- 
* SPE B.”, przestrzega  Bassaler, 

y miała się na baczności przed 
czujnością polskiego Urzędu Bezpie- 
czeństwa, gdyż — jego zdaniem — 
częste przyjazdy generała do Wroc- 
ławia mogą wzbudzić podejrzenia, 

Przewodniczący: Kim był wspom- 
niany w tym liście „ojczulek B”? 

Bassaler: To był wicekonsul Boit- 
te. 

Z kolei odczytame zostają własno- 
ręczne zapiski sporządzone przez o- 
skarżoną, jako materiał do raportu 
wywiadowczego, W jednym z nie? 
figurują zdania: „Od 160 do 18) 
ludzi, czterech wartowników przy 
bramie, w środku 10 ludzi, dwa re- 
flektory”, 

Przewodniczący: Co to jest? 

Oskarżona: To jest raport otrzy- 
many od Kubisiaka, który rozpraco- 
wał pewne lotnisko, 

W imnym ujawnionym liście gene- 
rał Tessier, nazywając oskarżoną 
„moją kochana Mizon”, pisze do 
niej: „Dziękuję ci za kopertę, któ- 
rą mi przysłałaś. Sprawiła ona Al- 
fredowi wielką radość, "Twoi kole- 
dzy nigdy nie zdobyliby się na nic 
takiego. To, co nam przysłałaś jest 
na wagę złota”. 

W charakterystyce służbowej poč 
pisanej przez majora Humm — ów 
szef wywiadu francuskiego w Po'- 
sce stwierdza, że Yvonne Bassalei 
wykonywała wszelkie zlecenia, przy 
stosowując się szybko do otoczenia 

Odczytany list generała Tessier 
do oskarżonej wzywa ja, aby nie 
tylko sama zbierała wiadomości wy 
wiadowcze, ale i wpływała w tym 
kierunku na innych. Generał Tes- 
sier poleca też Bassaler, aby otwo- 
rzyła sobie własne konto w instytu- 
cji bankowej w Paryża, 

W zakończeniu swych zeznań 
Bassaler odpowiedziała na kilka py- 


agentów wy-' 


tań oskarżonego Bukisowa, który 
stwierdził, że wywiad francuski w 
Polsce bvł w kontakcie z wywiadem 
brytyjskim. 


DZIENNIKARZE POLSCY 
I ZAGRANICZNI OGLĄDAJĄ 
DOKUMENTY UJAWNIONE 
W TOKU ROZPRAWY SĄDOWEJ 


W czŚsie przerwy, przewodniczą- 
cy Sądu major Bojko przyjął dzien- 
nikarzy pólskich i zagranicznych, 
którym udostępmił oryginały wszel- 
kich, ujawnionych w toku rozprawy 
dokumentów, Dziennikarze przej- 
rzeli cytowane w toku rozprawy do- 
kumenty, spisane na urzędowych 
blankietach ministerstwa wojny w 
Paryżu oraz francuskiego aparatu 
wojskowego w Warszawie, Udo- 
stępniając dziennikarzom obszerną 
korespondencję między generałem 
Tessier a oskarżoną, przewodniczą- 
cy Sądu prosił dziennikarzy, aby wy 
korzystali jedynie zawarte w tych 
listach instrukcje szpiegowskie, pow 
strzymnując się bd cytowania intym- 
hej i ściśle prywatnej treści tej ko- 
respondencji Dziennikarze mieli 
możność stwierdzenia, że schemat 
organizacji francuskiego wywiadu, 
wbrew  zaprzeczeniom oskarżonej 
Bassaler, jest sporządzony przez nią 
wlasnoręcznie, gdyż przedstawiono 
im dla porównania charakteru pis- 
ma wiele innych, napisanych przez 
nią dokumentów. Schemat ten wy- 
wołał żywe zainteresowanie dzienni 
karzy, gdyż ujawnia światowy za- 
sięg wywiadu francuskiego, który 
— jak wynika z informacji Bassa- 
ler — działn m. in, także na terenie 
Ameryki Północnej, Wielkiej Bryta 
nii, Włoch oraz krajów skandynaw- 
skich. 


Zespół międzynarodowych dzien 
karzy, przysłuchujących się proce- 
sowi został ostatnio zwiększony 
przybyciem korespondenta amery- 
kańskiej agencji „Associated Press” 
p. Ormona Goddfrey oraz korespon- 
dentki agencji „Telepress”, p. Rho- 
dy Miller. W ten sposób na proce- 
sie obecni są w tej chwili przedsta- 
wiciele pięciu Światowych agencji 
patogen i dwóch wielkich dzienni- 

W. 


Wrocławiu 


ZEZNANIA FELDEISENA 

Po krótkiej rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych, Sąd wysłu- 
chał zeznań, składanych po Niemiec 
ku przez obywatela francuskiego, 
Feldeisena, Na pytanie przewodni- 
czącego, czy przyznaje się do winy, 
oskarżony Feldeisen odpowiedział: 
„Tak jest”. 

Pierwszym otrzymanym od de 
Méré zadaniem  Feldeisena miało 
być zniszczenie pewnej huty szkła. 
De Mćrć zapewniał przy tym, że o- 
skarżonemu nie będzie groziło żad- 
ne niebezpieczeństwo ponieważ on, 
jako reprezentamt rządu francuskie- 
go, osłoni go w razie potrzeby swo- 
im autorytetem, 

Po powrocie do domu oskarżony 
zwrócił się do niejakiego Rudolfa 
Hilschera, pracownika huty, o któ- 
ra chodziło de Méré, z propozycją 
udziału w akcji sabotażowej. Hil- 
scher, b. członek NSDAP, obiecał u- 
unieruchomić hutę w krótkim cza- 
sie, 

Feldeisen udał się do konsulatu 
francuskiego we Wrocławiu i tam 
zameldował de Móre o wimikach 
swoich sabotażowych poczynań. De 
Mćre wypłacił wówczas oskarżone- 
mu 6 tys, zł, jako „zwrot kosztów” 
i przyrzekł wysokie wynagrodzenie 
po zniszczeniu huty. 

Na ławie oskarżonych Feldeisen 
rozpoznaje Bukisowa, stwierdzając, 
iż kontaktował się z nim kilkakrotnie 
Teldeisen ułatwiał Bukisowowi prze- 
prowadzanie Operacji  szpiegow- 
skich oraz przekazywał za” jego po- 
średmietwem listy dla de Mere. 

Odpowiadają? na pytania obrońcy 
oskarżony Feldeisen oświaczył, że 
w roku 1937 z polecenia władz fran 
cuskich prowadził działalność szpie- 
gowską na terenie Niemiec. f 

Oskarżony próbuje dalej bronić 
się, tłumaczeniem, że de Merć wciąg 
nął go do współpracy z wywiadem 
francuskim szantażując denuncjacją 
do władz polskich. Feldeisen nie 
sprecyzował jednak na jakiej podsta 
wie rwiałby być zadenuncjowany. 

Dalszy ciąg rozprawy prowadzono 
przy drzwiach zamkniętych. 

Następne posiedzenie Sądu odbę- 
dzie się w dniu 20 bm, 


Dziś mamy uruchomione nowocze: 
ne fabryki, Obok fabryk budujemy. 
osiedlą robotnicze, Budujemy na- 
sze zakłady i nasze'mias*'o świado- 
mi, że to co stworzymy służyć bę- 
dzie sprawie dobrobytu, sprawie po- 
koju, naszej robotniczej eprawie. 
Jednocząc się pod Twoim przewod- 
nictwem w walce o pokój, pastama- 
wiamy wzmóc siły obozu pokoju i 
postępu podniesieniem produkcji | 
wzmożeniem tempa budownictwa so 
cjalistycznego, zobowiązując się dać 
ponad plan produkcję o wartości 
46.926.530 zł”, 


Cały naród polski 


uczcił wzmożoną pracą 
Wielkiego Przyjaciela 
Polski - 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Fabryka fosłatu w Kielcach zwięk 
Szy w tym dniu swą produkcję o 15 
proc., Państwowy Tartak Nr 1 o 50 
pfoe., a Tartak Nr 2 o 3 Ojroe. W 
dniu urodzin Józefa Stalina oddanych 
zostanie do użytku wiele domów ro. 
botniczych, szpitali i fnnych zakła- 
dów użyteczności dla świata pracy. 


Starachowic. | Liczne załogi wyjadą na wfeś dla zor 


ganizowamią wspólnych akademi! g 
chłopami. 

W Zakładach Wapiennych Piech. 
cin (woj. pomorskie) brygady Macko 
wiaka i Kranca uczczą Dzień Pracy 
Stalinowskiej, podwyższając o 15 


proc. swój dotychczasowy najlepszy 
wynik. Transportowcy z brygady M:a 


czysława Wiśniewskiego zwiększą 
swoją normę o 30 proc. 

Pracownicy Pe_Pe-Ge w Grudzią 
dzu w dniu 20 bm, podniosą wydaj 
ność pracy od 10—15 proc. i zmniej. 
szą ilość odpadków. Załoga Pomor. 
skiej Odlewni i Emalierni w Gru- 
dziądzu przekroczy swą wydajność e 
10 proc. Podobne zobowiązania po. 
wzięły również inne zakłady pracy 
na Pomorzu. 

Na zebraniu pracowników kolejo= 
wych w Rzeszowie robotnicy Parowe 
zowni zobowiązali się w dniu 20 bm, 
zwiększyć swą normę ze 116 do 154 
proc. przy równoczesnym skróceniu 
czasu pracy z 8 do 6 godzin. W po- 
zostałych 2 godzinach pracowniey 
oczyszczą teren warsztatowy oraz 
załadują złom na wagony. 

Na zebraniach licznych innych 
zakładów pracy załogi podejmowały 
zbiorowe i indywidualne zobowiąza- 
nia. Robotnik Olszewski z WSK Rze. 
szów, postanowił w dniu 20 grudnia 
wykonać 300 proc. normy. 

10.726 junako-dniówek zadeklaro. 
wały hufce „Służby Polsce” woj. 
poznańskiego dla uczczenia rocznicy 
urodzin Generalfssimusa Stalina. Ju. 
nacy pracowali przy budowie i na- 
prawie dróg, przy robotach meliora_ 
cyjnych i leśnych, przy budowie do- 
mów ludowych, zakładaniu í deko. 
tacji świetlic itd. W liście skierowa 
nym do Józefa Stalina młodzież zo- 
bowiązuje się przyswoić sobie zasa. 
dy teorii Marksa-rLenina—Stalina. 


Dary narodu 
polskiego 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

W godzinę później przybył na 
dworzec Białoruski specjalny po- 
ciąg, wiozący dary od społeczeń- 
stwa polskiego dla Generalissimu- 
sa Stalina. 

Dary społeczeństwa  polskiegó 
przewiezione zostały da muzeum 
im. Puszkina, gdzie otwarta bę- 
dzie wystawa podarunków, przesła 
nych Generalissimusowi Stalinowi 
przez masy pracujące całego świa- 
ta. 


Nr 238 


Chłopi osiągnęli dostatnie życie 


dzięki zrealizowaniu stalinowskiej teorii kolektywizacji wsi 


W Rosji carskiej obszarnicy po 
siadali 282,5 miliona hektarów 
ziemi, a chłopi, żyjący w burżu- 
azyjno - ziemiańskim ucisku, 
mieli zaledwie 134,7 miliona hek- 
tarów ziemi własnej. Za dzierża- 
we gruntów dworskich chłopi ro- 
syjscy płacili 500 milionów rubli 
rocznie w złocie. 

Wielka Rewolucja Październi- 
kowa pod przewodnictwem Leni- 
na i Stalina obaliła burżuazyjno- 
siamiański ustrój Rosji. Dzięki 
Rewolucji Październikowej chłopi 
rosyjscy otrzymali bezpłatnie 
przeszło 150 milionów hektarów z 
gruntów podworskich. Równo- 
cześnie Rewolucja Pażdzierniko- 
wą osłabiła pozycję kułaków i 
wzmócniła położenie biedoty wiej 
skiej. Już w pierwszych latach 
swego istnienia państwo radzie- 
ckie przeprowadziło „uśrednio- 
rolnienie" wsi radzieckiej. W ro- 
ku 1928 liczba gospodarstw mało 
rolnych spadła z 65 do 35 proc. 
w stosunku do ogólnej liczby go- 
spodarstw chłopskich, a liczba go 
spodarstw kredniorolnych wzro- 
sła z 20 do 60 procent przy 
zmniejszeniu się liczby kułaków 
z 15 dó 4 proc. 

Pód kierownictwem Stalina pań 


stwo radzieckie i partia bolszewi- : 


cka zdecydowanie i ostatecznie zà 
częły się przygotowywać do prze 
budowy wsi radzieckiej. Realizu- 
jąc spółdzielcze plany Lenina pań 
stwo radzieckie i partia bolszewi 
cka rozbudowywały spółdzielnie 
ha wsi ucząc chłopów form pracy 
zespołowej. Na przykładach pier- 
wszych majątków państwowych 
(Bowchozów) i pierwszych wiej- 
skich gospodarstw spółdzielczych 
(kołchozów) chłopi rosyjscy 
przekonali się o możliwościach du 
żego zmechanizowanego gospo- 
darstwa spółdzielczego i jego wyż 
szości nad drobnotowarową go- 
spodarką chłopską, 

Zakładanie kołchozów było dru 
gim i decydującym — po zniesie- 
niu  obszarnictwa — wynikiem 
Rewolucji Październikowej na 
wsi, zamykającym główny etap 
w zakładaniu podstaw społeczeń- 
stwa socjalistycmego ZSRR. 

Przystępując do gospodarki koł 
chozowej partia bolszewicka nie 
miała przed sobą żadnych wzo- 


rów. Szła ona nowymi drogami | 


historii. Nikt nie wiedział jaka 
powinna być forma kształtująca 
Życie i prace kołehozów. 

Stalin genialnia sformułował te 


Józef Stalin z głęboką wnikli- | 
wością i wiedzą opracował zagad- 
nienie konkretnych dróg i metod 
przebudowy rolnictwa z drob- 
nych, zacofanych gospodarstw 
chłopskich na przodujące, postę- 
powe kolektywne gospodarstwa 
socjalistyczne, 

Stalin wytypował spółdzielnię 
rolniczą (kołchoz) 'jako zasadni- 
czą i jedynie prawidłową formę 
rozwoju gospodarki rolnej na 
współczesnym etapie, ' 

Stalin znalazł konkretną formę 
technicznego zaopatrzenia koł- 
chozów, tworząć państwowe sta- 
cje maszynowo - traktorowe i o- 
kreślając ich znaczenie w Socja- 
listycznej przebudowie gospodar- 
stwa rolnego, 

Stalin stał się twórcą wzorca- 
wego statutu dla spółdzielczych 
gospodarstw rolnych, tego pod- 
stawowego wyższego prawa, uU- 
stroju socjalistycznego na wsi. 

Dokument ten, przyjęty w ro- 
ku 1955 na drugim zjeździe koł- 
choźmików - przodowników z u- 
działem i pod kierown'ctwem Sta 
lina, zostął nazwany imieniem 
jego twórcy: „Stalinowskim pra- 
wem życia kołchozowego”. 

Statut prawnie utwierdził pod- i 
stawy socjalistycznego sposobu 
| gospodarowania na wsi, 


| Wieś kołchoózowa jest wsią oświa 


Genialna teoria Stalina o kolek | 
tywizacji gospodarstw rolnych, 
jego gigantyczna praca organiza 
torska zapewniła szybki rozwój 
twórczych sit w gospodarce rol- 
nej ZSRR, Wystarczy nadmienić, 
że ogólna produkcja rolna z 12 
miliardów 600 milionów rubli w 
roku 1913 wzrosła do 23 miliar- 
dów 200 milionów rubli w roku 
1940, to znaczy prawie dwukrot- 
nie. Zniknęły ze wsi raz na za- 
wsze bieda i nędza. Kołchoźnicy 
osiągnęli dostatne i spokojne ży- 
CI8. 


W roku 1949 ogólny zbiór zbo- 
ża przewyższył urodzaje z roku 
1940. Szybko rozwija się go5Spo- 
darka hodowlana i realizuje się 
wielki stalinowski plan przekształ 
cenia przyrody. Gospodarstwa 
rolne są mechanizowane i elek- 
tryfikowane, Stacje maszynowo- 
iraktorowe wykonują 95 procent 
zasiewów w kołehozach. Wszyst- 
kie cięższe roboty są wykonywa- 
he przy pomócy maszyń, przez 
co zwiększa się wydajność pra- 
cy i zmniejsza się wysiłek koł- 
choźników. Zelektryfikowano oko 
ło 30 tysięcy kołehozów. 


Przez wieś kołchozową przeszła 
wielka rewolucja kulturalna. 


wOoLAX LUDU 


ty powszechnej. Setki tysięty 
dzieci kołchoźników uczą się w 
wyższych zakładach naukowych. 
W roku 1949 wprowadzono na 
wsi w Związku Radzieckim obo- 
wiązkowe nauczanie. W kołchó- 
zach pobudewano i buduje się 
szkoły, kluby (domy ludowe), 
czytełnie, biblioteki i domy kul- 
tury. , 

Chłopi radzieccy, których Sta- 
lin wyprowadził na szeróką dro- 
ge szczęśliwego życih, pratują z 
niebywałym zapałem na chwałę 
swojej socjalistycznej ojczyzny. 
Ten patriotyczny zapał znajduje 
wyraz w sotjalistycznym współ- 
zawodnictwie, obejmującym mi- 
liony kołckoźników. . 


Olbrzymie doświadczenie Związ 
ku Radzieckiego w dziedzinie 
przebudowy gospodarki  rolnei 
może służyć za przykład dla 
chłopów w krajach demokracji lu 
dowej. 

Stalin wskazał chłopom radzie- 
ckim nowe historyczne drogi do 
zawsze szczęśliwego i radosnego 
życia. 

Te twórcze wskazania wytycza- 
ią drogę chłopom w krajach de- 
mokracji ludowej do budowy wol 
nego od troski, nędzy i ucisku ży 
cia, S. Mich. 


Całe nasze życie w kołcho- 
zach związane jest z drogim 
imieniem towarzysza Stalina. 
Każde piękne i ważne przedsię- 
wzięcie zaczynało się. i żoczyna 
od słowa „Stalin“. Stalinowska 


konstytucja, stalinowska  pię- 
ciolatka, stalinowski statut w 
kołchozach, stalinowskie plo- 


ny.. Nam, kobietom w kołcho- 
zach. towarzysz Stalin otworzył 
drogę do szczęścia, nauczył nas, 
jak trzeba żyć. 

„.Było nas w domu ojta sie- 
dem sióstr i dwóch braci, a na- 
dział ziemi tylko na dwie osoby. 
Miotaliśmy się jak ryby w sie- 
ci. Przez to nie mogłam się u- 
czyć. Ale do pracy zawsze byłam 


skora, i nie chwaląc się, złote 
miałam ręce. 
"Tylko że w indywidualnym 


gospodarstwie nikt tego nie ża- 
uwążył i nie cenił. 

W kołchozie zaś nasza praca 
jest na oczach wszystkich. W o- 


cenie dnia pracy — powiedział 
Józef Wissarionowicz — wszys- 


cy są równi. mężczyźni i kobie- 
ty. Dlatego w kołchozie moja 
prata stała się widoczniejsza. 

Pod kierownictwem partii i 
wielkiego Stalina nasz kołchoz 
zaczął rozkwitać jak len na ro- 
sie porannej. Wszystkich uczci- 
wych pracowników zapalały do 
czynu słowa towarzysza Stalina: 
aby kołchozy zrobić bolszewicki 
mi, a kołchoźników — zasobny- 
mi ludźmi. Pracowaliśmy ż roku 
na rok sprawniej. Lepiej i wese 
lej zaczęliśmy żyć — ze świat- 
łem elektrycznym, radiem, 
książkami, gazetami, pieśnią. 

W roku 1940 byłam na Wszech 
związkowej Wystawie Rolniczej. 
Jakie cuda tam oglądałam! I od 
tego czasu jeszcze usilniej wzię 
łam się do pracy. I gdyby nie 
wojna, nasz kołchoz znalazłby 
się także na*Wszechzwiązkowej 
Wystawie. Bo właśnie w tym 
czasie wykształcili się u nas mi- 
strzowie hodowli lnu. Elżbieta 
Niłowa, obeeny nasz przewodni- 
czący, zachęciła nas do tworze- 
nia ogniwa obfitego urodzaju. 
Wzięłyśmy się do tego we czwo- 


| to — same kobiety — ale pociąg 


nełyśmy za sobą cały kołchoz. Za 
częliśmy hodować len po nowe- 
mu, naukowo, tak jak uczy wła 


orię kolektywizanji gospodarstw | Na zdjęciu: Ogólny widok Kuzminskiej elektrowni wodnej, która dosłareza prąd dla okolicznych KOL 


chłopskich. 


Życie i dzieło Stalina 


Hitlerowskie  imperialistyczne 
Niemcy 22 czerwca 1941 roku bru 
talnie pogwałciły pakt o nieagre- 
sji i dokonały niespodziewanej 
podstępnej napaści na Związek 
Radziecki, 

W celu szybkiego zmobilizowa- 
nia wszystkich sił narodów ZSRR 
dla odparcia wroga, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Komitet 
Centralny WKP(b) į Rada Komi- 
sarzy Ludowych ZSRR  powzięly 
dnia 30 czerwca 1941 roku uchwa 
lẹ o stworzeniu Państwowego Ko- 
mitetu Obrony, w którego rę- 
kach skupiała się pełnia wladzy 
w państwie, Przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Obrony 
został mianowany Józef Stalin. 

Wódz i nauczyciel mas pracują- 
cych towarzysz Stalin, stanął 
na czele sił zbrojnych ZSRR, na 
czele walki narodu radzieckiego 
przeciwko zaciętemu i podstępne- 
mu wrogowi — niemieckiemu fa- 
szyzmowi. 

Hitlerowskie Niemcy  rozpoczę- 
y swą grabieźczą, zaborczą woj- 
ię przeciwko ZSRR w  korzyst- 
nych dla siebie warunkach. Armia 
hitlerowska była już całkowicie 
zmobilizowana i posiadała do- 
świadczenie w prowadzeniu woj- 
ny w Europie Zachodniej, 170 dy- 
wizji Niemców, uzbrojonych w 
tysiące czołgów i samolotów, ścią- 
gnięto na granice ZSRR i zniena- 
cka rzucono przeciwko Krajowi 
Raa, Siły zbrojne pokojowo uspo- 
sóbionego Związku Radzieckiego 


okazaly się w pierwszym okresie 
wojny w niekorzystnej sytuacji. 
Pod naporem przeważających li- 
czebnie i technicznie sił wroga, 
który wykorzysta. przewagę, zwią 
zaną z nieoczekiwaną napaścią. 
Armia Radziecka zmuszona zosta- 
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ła do cofania się w walce w gląb 
kraju. 

Wojskom hitlerowskim udało się 
w ciągu pierwszych 10 dni wojny 
zagarnąć Litwę, znaczną część 
Łotwy, zachodnią część Ukrainy. 
Nad Związ.iem Radzieckim gawi- 
slo poważne niebezpieczeństwo, 

3 lipca 1941 roku towarzysz Sta 
lin wygłosił przez radio wezwanie 
do naródu radzieckiego, do  żeł- 
nierzy Armii Czerwonej i Floty 
Wojennej. W tym historycznym 
przemówieniu towarzysz Stalin 
dał głęboką analizę rozgrywają- 
cych się wydarzeń i określił zada 
nia armii i narodu w dziele obro- 
ny ojczyzny socjalistycznej. 

Określają” cele wojny Związku 
Radzieckiego przeciwko  faszy- 
stawskim  Niemcóm. towarzysz 


Stalin stwierdzał, że wojna ta jest 
wielką wojną całego narodu ra- 
dzieckiego przeciwko niemieckim 
wojskom faszystowskim. Celem tej 
ogólnonarodowej wojny obronnej 
jest nie tylko usunięcie niebezpie- 
czeńsiwa, które zawisło nad na- 
szym krajem, ale i udzielenie po- 
mocy wszystkim narodom Euro- 
py, jęczącym w jarzmie niemiec- 
kiego faszyzmu. 


chozów. 


Towarzysz Stalin proroczo prze- 
powiedział, że w tej wyzwoleńczej 
wojnie ludzie radzieccy nie będą 
osamotnieni. „Nasza wojna o wol- 
ność nasżej Ojczyzny zespoli się z 
walką narodów Europy i Amery- | 
ki o ich nieżależność, o swobody | 
demokratyczne. Będzie to jednoli- | 
ty front narodów walczących o! 
woiność, przeciwko ujarzmieniu i 
grożbie ujarzmienia przez faszy- 
siewskie armie Hitlera", 


życie potwierdziło te przewidy- 
wania towarzysza Stalina, 12 li- 
ca 1941 roku Anglia zawarła z 
ZSRR „Porozumienie w sprawie 
wspólnych dłiałań w wojnie prze- 
ciwko  Niemcom*. Później w 
czerwcu 1942 r.) Stany Zjednoczo- 
ne Ameryki Półnócnej pódpisaly 
z ZŚRR „Porozumienie w sprawie 
zasad, które winny być zaslosowa 
ne dla wzajemnej pomocy w pro- 
wadzeniu wojny przeciwko avm 
sji.  Powslała koalicja An...:, 
Związku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, która po 
stawiła sobie za cel rozgromienić 
koalicji włoska - niemieckiej. 


19 lipca 1941 roku Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR mianowa- 
ło J. Stalina Komisarzem Ludo- 
wym Obrony ZSRR. Towarzysz 
Stalin dokonywa ogromnej pracy 
w celu wzmocnienia sił zbrojnych. 
Pod jego kierownictwem Armia 
Radziecka stosowała takiykę ak- 
tywnej obrony, mającej na celu 
wyczerpanie nieprzyjaciela, jak 
największe zniszczenie jego żywej 
siły i techniki i przygotowanie wa 
runków dó przyjścia ofensywy. 


Dowództwo hitlerowskie, licząc 
na błyskawiczne  rozgromienie 
YSRR, na szybkie zagarnięcie Mo- 
skwy i Łenigradu, nie zwracając 
uwagi na olbrzymie siraty armii 
niemieckiej w ludziach i technice, 
rzucało na front radziecko - nie- 
mieckj swe rezerwy, W paździer- 
niku, kosztem kolosalnych ofiar, 
Niemcy zdołali przedrzeć się na 
terytorinm obwodu moskiewskie- 
go. 

Była to najniebezpieczniejsza sy 
tuacja w ciagu calej kampanii 
1941 roku. Nad Moskwą zawisla 
śmierlelna groźba. 19 października 
1941 roku opublikowane została 
podpisane przez towarzysza Stali- 
na, jako | rzewodniczącego Pań- 
stwowego Komitetu Obrony, roz- 
porzadzeniś «c wprowadzeniu w 
Moskwie stanu obłgżenia, Plan o- 
brony stolicy i rozgromienia wajsk 
niemieckich pod Moskwą został o- 
praeowany ; wspaniale zrealizowa 
ny przez towarzysza Stalina. 


Towarzysz $talin osobiście kie- 
rował obroną Moskwy, hezpośred- 
nio nadawał kierunek dzialaniom 
Armii Czerwonej, zagrzewał do 
walki żolnierzy i dowódców, šle- 
dzi. przebieg budowy umocnień 
na przedpolach stolicy radzieckiej. 


W grudniu na rozkaz towarzy- 
sza Stalina na wojska niemieckie 
nagle zwaliły się ciosy kilku ar- 
mii radzieckich, skupionych w re- 
jonach Moskwy. Po uporczywych 
walkach Niemcy nie wytrzymali 
tego naporu i zaczęli bezładnie co- 
fać się, Wojska radzieckie konty- 
nuówały pościg za rozbitymi for- 


dza radziecka i partia. 

Po zwycięstwie w wojnie za 
ojczyznę zabraliśmy sie do ho- 
dowli Inu z nowymi siłami. Ro- 


macjami niemieckimi i w ciągu zi- 
my posunęly się na zachód gdzie 
niegdzie o przeszło 400 kilome- 
trów. 


krachem. 


brak drugiego trontu w Eurępie, 
Niemcy przerzucili wszystkie swe 
rezerwy, w tej liczbie również woj 
ska swych sprzymierzeńców, na 
front radzieck - niemiecki i zgro- 
madzili na odcimku południowo - 
zachodnim wielkie ilości wojska. 
Towarzysz Stalin we  właści- 
wyn czasie odgadł, jaki jest plan 
dowództwa niemieckiego, które u- 
siłowało sprawić wrażenie, jako- 
by głównym, nie zaś pomocniczym 
celem letniej ofensywy wojsk nie- 
mieckich bsłę zajęcie naflowych 
rejonów Groźnego i Baku. W rze- 
czywistości główny cel połegal na 
tym — mówił towarzysz Stalin — 
aby óbejść Moskwę od wschodu, 
odciąć ją od zaplecza nadwołżań- 
skiego i uralskiego, a następnie u- 
derzyć na Moskwę i w ten sposób 
zakończyć wojnę w 1912 roku. 


Na rozkaz Wodza Naczelnego, 
| towarzysza Slalina, wojska radzie- 
ckie zagrodzily wrogowi drogi na 
północ, na tyły Moskwy. W poło- 
wie lipca 1942 roku Niemcy roz- 
poczęli natarcie na Stalingrad, li- 
cząc, że zdobędą miasto w mar- 
szu, że rozetna front radziecki i 
i posuwać sie nadal 


bronienia Stalingradu za wszelką 
cenę. 


ETRONK 3 


Wychował nas Stalin 


Za uczciwą pracę 
uznanie od pańsiwa 


zumieliśmy, jaką korzyść przy- 
nosi to krajowi i samym koółchoź 
nikom. 

W zeszłym roku wysłaliśm, 
list do towarzysza Stalina i przy 
rzekliśmy zebrać obfity plon 
lnu. Jak pracowaliśmy nad tym 
inem, o tym mogłyby opowie- 
dzieć chyba nasze ręce. Sialiśmy, 
pleli, nawozili, przerywali i o- 


brabiali nasz „jedwab północ- 
ny“ nie szczędząc Sił. Ja sama, 
jako kierowniczka ogniwa, 


dniem i nocą byłam na polu, wy 
patrywałam każdej chmurki, 
chuchałam na każde źdźbło. 1 
len wyrósł jak mur wysoki, do- 
rodny. Przekazaliśmy pańktwu 
więcej włókna i nasion niź kie- 
dykolwiek w zeszłych latach. 

Po pewnym czasie — oto cze- 
go się dowiaduję: ża naszą pra- 
cę rząd odznaczył mnie i innych 
naszych mistrzów obfitego plo- 
nu tytułem Bohaterów Pracy 
Socjalistycznej. Kiedy otrzymali 
śmy tę gazetę, mnie aż dech zą- 
parło od szczęścia. Pierwsza me- 
ja myśl należała do naszego ko- 
chanego towarzysza Stalina: 
przecież to jemu tawdzieczam 
taki zaszczyt. 

Często o tym myślę: gdyby 
wstali z grobu moi rodzice | zo- 
baczyłi na mej piersi gwiazdę 
Bohatera Pracy, Order Lenina i 
dwa medale, nie uwierryliby 
swoim oczom. 


— Córetzko, powiedziałby oj- 
ciec — jakżeś ty mogła podnieść 
się tak wysoko? 

Mogłam tylko dlatego, że par- 
tia i nasz kochany ojciec, towa 
rzysz Stalin, wyprowadzili nas, 
ongiś ciemne chłopki, na ezero- 
ką drogę pracy spółdzielczej, na 
drogę oświaty, wiedzy i szczęś- 
cia. 

Takich jak ja są miliony. W 


plan hitlerowski otoczenia, 
1 zdobycia Moskwy zakończył się 


Lalem 1942 roku, wykorzystując į 


wzdluż | 
Wołgi na pólnoc obchodząc Mos-; 
PORE Towarzysz Stalin dał rozkaz 


samym naszym kołchozie jest 
czterech Bohaterów Pracy So- 
cjalistycznej i 28 odznatzonych 
orderami i medalami. Wszyst- 
kich nas wykształcił ustrój pra- 
cy spółdzielczej, wszystkich wy- 
chowała partia bołszewicka i 
towarzysz Stalin. Oto dlaczego 
tak bezgraniczna jest nasza 
wdzięczność i miłość wzgledem 
ukochanego wodza narodu. 


A. Korolewa 
Bohaterka Pracy Socjalistycznej 
Kbłchoz im. Lenina w rejonie 

Bieżeckim, obwodu Kaliniń- 
skiego. 


Rozpoczęła się największa w 
dziejach wojen bitwa o Stalin- 
grad. Armia Czerwona bohatet- 
sko broniła słynnego miasta nad 
Wołgą, noszącego nazwisko Stali- 
na. 

Na rozkaz Stalina z dnia 19 lie 
slopada 1942 roku wojska rądziec- 
kie przeszły do natarcią w rejonie 
Stalingradu. Uderzenie zostalo wy 
mierzone na skrzydła, a następnią 
na tyły wojsk niemieckich. Opra- 
cowany i zrealizowany pod kie- 
rownictwem towarzysza Stalina 
strategiczny plan uderżeń na 
skrzydła zapewnił Armii Czerwo- 
nej nowe wspaniałe zwycięstwo. 
W ciągu krótkiego czasu wojska 
radzieckie otoczyły w rejonie Sta- 
lingradu 300-tysięczną armię nie- 
miecką, która częściowo zot'ala 
zniszczona, a częściowo dós'318 
się do niewoli. 


Było to największe zwycięstwo 
w dziejach wielkich wojen. Bitwa 
o Stalingrad to ukoronowanie 
szluki wojennej, stanowiła ona no 
wy przyklad doskonałości przodu- 
jacej radzieckiej wiedzy wojsko 
wej. Odniesione tutaj historyczne 
zwycięstwo to olśniewający 
triumf genialnego planu i madre- 
go przewidywania wielkiego do- 
wódcy, który przenikliwie odgadł 
zamiary wroga i wykorzystał sła 
| bość jego awanturniczej strategii. 

Według oceny Stalina „Stalin- 
grad był zmierzchem niemieckiej 
armii faszystowskiej. Jak wiada- 
mo po klęsce stalingradzkiej Niem 
cy nie zdołali już przyjść do ie- 
i bie", 


STRONWK I 


wWwDLA 


Śląska Konferencja Związków Zawodowych 


Gigantyczne zadania planu 6-letniego 


wymagają przeszkolenia kadr działaczy związkowych 


W Katowicach odbyła się w dn, 17 i 18 bm. II okręgowa konferen- | 
cja związków zawodowych województwa śląskiego, na której delegaci 
reprezentujący 860.000 zrzeszonych robotników i pracowników dokona- 


li analizy osiągnięć i zadań ruchu 


W obradach uczestniczyła delega- 
cja nwiązkowców czechosłowackich, 
a przewodniczącym Rady  Okręgo- 
wej Związków Zawodowych w Ostra 
wię — Peterką na czele. 

Na wstepie konferencji delegaci 
uchwalit; wysłanie do Generalissimu 
sa Stalina depeszy, w której prze- 
syłając Wielkiemu Jnbilatowi plo- 
mienne proletariackie pozdrowienia 
i życzenia jak najdłuższych lat ży- 
cia dla dobra narodów radzieckich i 

całej postępowej ludzkości, zapew- 
niają, że twardo stać będą pod sztan 


WIEŚCI Z KRAJU 


BYDGOSZCZ. Społeczeństwo 
Pomorza wpłaciło na rzecz odbu- 
dowy Warszawy 137.342 tys, zł, 
przekraczając plan zbiórkowy © 
20 milin. zł. W zbiórce na pierw- 
sze miejece wysunął się Miejski 
Komitet w Toruniu, który wyko 
nał plan zbiórki w 186 proc.; na 
dalszych miejscach są: Byd- 
goszcz, Grudziądz oraz powiat 
Szubin, 

ŁÓDŹ. — 288 pracowników gmin- 
nych spółdzielni woj. łódzkiego 
ze wzorową pracę zostało nagro 
dzonych premiami pieniężnymi. 
Zaszczytne tytuły przodowni- 
ków pracy uzyskali: Józef Wło- 
darski z Gminnej Spółdzielni w 
Ninkowie pow, koneckiego i Jan 
Szkudlarek s Gminnej Spółdziel- 
mi w Bełdowie pow. łódzkiego, o- 
raz buchalter — Aleksy Stępień, 
zatrudniony w Gminnej Spółdziel 
mi w Recznie pow. piotrkowskie- 
ge. 

. . BZCZECIN. — Pierwszy zjazd Wo- 
jewódzki Związku Bojowników 
e Wolność j Demokrację w 
Szczecinie zgromadził ponad 300 
delegatów, reprezentujących 
przeszło 20 tys. członków, zorga- 
nizowanych w 25 oddziałach po- 
wiatowych i 100 kołach gmin- 
Rych Związku. 


OLSZTYN. — Z dobrowelnych askia 
dek społeczeństwa wej, olsztyń- 
skiego, zakupiony został samo- 
lot sanitarny. Przekazanie samo- 
lotu władzom służby zdrowia od 
było się na lotnisku pod Olszty- 
nem. 


zawodowego w chwili hieżące;. 


darami marksizmu-leninizmu w wal 
ce o pokój i socjalizm. 

Delegaci zapewnili również w spe 
cjalnej depeszy Prezydenta RP Bo 
lesławą Bieruta, że kierując się wy- 


tycznymi III Plenum KC PZPR 
wzmacniać będą czujność klasową, 
pogłębiać znajomość i rozszerzać 


ideologię marksizmu - lepinizmu, 
dążyć de przekraczania planów pro- 
dukcyjnych i podneszenia jakosci 
produkcji, przyczyniając się tym 
samym do zwiększenia dobrobytu 
mas pracujących. 

Wiceprzewodniczący Centralnej 

Rady Zw. Zaw. ob. Ćwik w referacie 
swym wskazał m. in. zadania ruchu 
zawodowego w walce o pokój, o jed | 
ność klasy robotniczej oraz w wal- 
ce z trockistowsko - titowską agen- | 
turą imperializmu, usiłującą prowa ! 
dzić dywersję na rzecz kapitalistów 
i podżegaczy wojennych, | 

Bilans działalności ORZZ w Kato- | 
wiecach przedłożył następnie prze- 
wodniczący ORZZ ob. Hanke, W 
woj. śląskim bierze obecnie udział) 
we współzawodnictwie pracy ponad | 
325.400 robotników i pracowników. 
Ponadto do końca października br. 
639 brygad zespołowych, w tym 209 
brygad ścianowych i 167 filaro- 
wych, 

W czasie dyskusji nad sprawozda- 
niem przybył przewodniczący CRZZ 
— Aleksander Zawadzki, który wy- 
głosił przemówienie, zwracając uwa 
gę na rosnącą rolę związków zawo-. 
dowych w Polsce Ludowej, wskazu- 
jąc na najistotniejsze zadania akty- 
wu związkowego z tego faktu wypły | 
wające. 

Należy do nich przede wszyst- 
kim otoczenie należytą opieką | 
rad zakładowych. „Rola rad zakła | 
dowych — oświadczył m. in. mów 
ca — będzie rosła z każdym 
dniem, a z nią rola grup związko- 
wych i mężów zaufania”, 


Spotkanie bokserskie, między re- 
prezentacjami Zw. Zawodowych Pol. | 
ski í Francji, rozegrane w niedzielę | 
wieczorem w Paryżu, z okazji jubi- 
leuszowych "zawodów sportowych, 
organizowanych przez FSGT, zakoń. 


TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII 


11-ty dzień ciągnienia IV-e, klasy 


Wyzrane pe 500.000 zł padły na 
Nr 58571. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 13298 19024 62762. 


Wygrane pa 100.000 zł padły na 
NrNr: 33052 76971, 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 262 11460 14680 24552 40147 
47754 55579 64963 69453 94512 99080. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 128 6697 12678 12921 15222 
15913 18320 19560 30270 36144 39467 
40606 48176 50970 54102 56310 57639 
€2002 66082 67220 69073 72377 82551 
83357 87054 95385 95733 96850. 


Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr: 162 248 654 1026 1279 1403 
16383 1948 2238 2630 4311 4533 4915 
5166 5336 6900 6999 7117 7622 7665 
6136 8767 9490 9547 9691 10425 106359 
10890 11237 13200 13870 14178 14194 
15223 17248 173892 17632 17906 18452 
19315 19486 19689 20424 20607 21288 
21322 21611 22474 23011 23213 23670 
23883 24468 24697 26283 28246 28548 
29423 30426 30507 30738 32137 34532 
31861 35156 35651 56090 37233 38503 
33634 30353 39827 39841 39912 40386 
40650 41784 42136 42226 42251 43340 
43472 43894 44111 44757 46408 47609 
41874 48173 48586 48741 40240 49465 
49876 49972 50444 51161 51996 52591 
53371 53722 53776 53968 54276 54959 
55617 55668 56433 56982 57228 57304 
58770 59441 59875 60000 60248 60288 
60691 62102 63368 63719 65916 64207 
64594 65017 65677 65798 65855 66057 
66119 66439 66264 66522 66611 67813 
68203 68409 68618 69680 69770 69788 
10290 10427 70710 70983 11383 72956 
73067 723358 74966 75543 75846 75988 
10996 76153 76734 16779 17417 18576 
18999 79544 80848 81264 81492 81513 
82102 83267 84024 34021 54354 85079 
0416 35759 87144 87219 87631 88057 | 


Dalszy ciąg 


29175 89578 89945 91060 91262 91658 
93261 93114 94056 94698 96078 97753 
28004 98363 98414 98436 98724. 


Wygrane po 4.000 zi 
95040 75 131 211 70 93 323 
43 9 88 434 535 73 710 66 889 305 24 
68 75 88 96009 14 6 56 89 151 93 238 
878 425 520 84 6 615 7 46 54 718 25 
35 6 88 973 95 97026 50 231 76 82 
379 409 64 97 527 650 68 802 41 84 
927 98064 92 106 11 94 278 321 68 83 
507 9 18 50 2 654 77 98 746 68 84 
93 817 38 61 81 4 937 40 52 63 
99123 64 6 225 40 3 314 47 54 533 6 
608 49 726 44 88 827 83 95 924 40 
74 99. 
58 110 77 96 291 317 46 74 
440 61 79 80 501 23 46 602 704 73 
90 902 19 25 45 8 1044 165 8 282 
307 88 410 1 40 535 6 8 629 47 TOR 
18 39 55 82 8 7 805 75 930 61 93 
2002 25 44 71 108 41 6 50 89 239 
51 84 321 59 493 9 555 629 43 803 
31 947 59 79 3045 E3 93 104 9 22 
36 241 7 437 70 507 57 600 97 715 
894 939 82 4044 99 143 59 70 232 56 
73 97 305 7 20 435 48 622 36 700 20 
47 66 77 820 3 9 46 63 5060 66 125 
375 439 62 97 518 28 9 670 80 98 
£93 958 62 90 6007 28 133 56 218 43 
317 405 38 73 80 99 554 64 88 625 
41 50 725 865 967 7033 73 5 149 275 
91 339 408 12 551 57 748 86 9 824 
31 7A 964 77 95 8024 55 69 80 128 
234 91 319 43 97 412 3 58 71 595 
607 73 6 95 745 71 8038 68 95 901 
27 35 9002 20 36 61 118 23 81 322 
423 501 27 604 22 49 74 702 93 801 
952 10010 43 6 111 250 9 312 34 
59 402 90 548 625 786 814 59 98 9 
929 63 11007 52 93 242 84 98 320 
61 456 587 606 R3 78 712 30 85 804 
91 901 70 12023 38 109 62 261 83 
452 624 93 712 21 86 79 896 954 60 
13151 94 9 240 354 62 80 409 42 64 
31 520 48 77 619 91 725 18 85 844 


wygranych podany bę dzie jntro 


Bokserzy. polscy zwyciężają 
w Paryżu 


,czyło się zwycięstwem drużyny pol- 


Mówiąc o opiece państwa nad To- 
botnikami, mówca stwierdził, iż fun 
dusze na ten cel wydawane przez 
państwo sięgają łacznie sumy 300 
miliardów zł rocznie. 

Przechodząc do zagadnienia kadr 
w związkach zawodowych — mówca 
przypomniał, iż gigantyczne zada- 
nia planu 6-letniego nakazują po- 
głębić jak najbardziej troskę o przy 
gotowanie į przeszkolenie kadr dzia 
łaczy związkowych, które wykony- 
wać będą rosmące Stale zadania 
związków zawodowych. 

Podkreślając, iż konferencja 
związków zawodowych woj. ślą: 


LUDU 


dza ob:zu pokoju i postępu, genial- 
nego przywódcy mas robotniczych 
świata Józefa Stalina, postanawia: 
W dniu 20 grudnia br. — „Dniu 
Pracy Stalinowskiej” — dełożymy 
wszelkich starań dla osiągnżęcia na 
aześć Wielkiego Jubilata maksynia|- 
nych wyników produkcyjnych i jako 
ściewych”, 
ję Ze zdwojoną energię przystąpi. 
my do wykonania platm 6-1etniego, 
który kraj nasz poprowadzi na swy- 
cięski szlak budowy fundamentów 
socjalizmu, 
77 Będziemy, biorąc wzór z osiąg- 


skiego wnosi wiele cennego mate- 

riału krytycznego dla pracy akty 

wu, przewodniczący CRZZ zaape- 
lował o przeniesienie dorobku kon 

ferencji, opartego o uchwały III 

Plenum CRZZ do najniższych 0- 

gniw związkowych i wykorzysta- 

nia uwag wypowiedzianych w dy- 
skusji dla dalszego podniesienia 
stylu pracy związkowej. 

Po zamknięciu dyskusji dokonano 
wyboru członków CRZZ w Katowi- 
cach, po czym uchwalono rezolucję, ; 
w której m. in. czytamy: 

„Aktyw związkowy województwa 


nieć radzieckich zw. zaw., mobilizo- 
wać klasę robotniczą do dalszych 
zwycięstw, wzbogacając współzawod 
nietwo pracy wyższymi j lepszymi 
formami pracy zespołowej i indywi- 
dualnej, 

sy Otaczać będziemy opieką budow 
niczych Polski socjalistycznej, przo- 
downików pracy, racjonalizatorów i 
wynalazców, | 
yt Wypowiadamy nieubiaganą wal- 
kę marnotrawstwu, „łazikowaniu”, 
37 Realizacja zadań stojących przed 
Okręgową Radą Związków Zawodo- 
wych w województwie śląskim wy- 


Siąskiego, zebrany w przeddzień 70 
rocznicy urodzin niezłomnego Wo- 


Delegaci 10 państw 
przybyli do Krakowa 


Do Krakowa przybyła 25_osobowa | 
delegacja przedsławicieli 10 państw, 
które brały udział w konferencji 
konstytucyjnej Międzynarodowego 
Zrzeszenią Związku Zawodowego Pra | 
cowników Rolnych i Leśnych przy 
Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych w Warszawie. 


Delegaci udali się autokarami do Za 
kopanego, gdzie zwiedzą domy wcza 
sowe i prewentoria dziecięce. Po po. 
wTocie do Krakowa zwiedzą Wawel, 
muzea państwowe, Dom Kultury, na | 
stępnie wyjadą do Oświęcimia i Ka- 


skiej 10:6. Z drużyny polskiej najle_ 
piej wypadli: Ścigała i Kargier. 


maga usprawnienia i podniesienia 
poziomu pracy związkowej, 


towic, a stamtad do wzorowych ©- 
środków szkoleniowych w majątkacb 
PGR w Raciborzu i Wojnowie * 


należy, i 
H 


Jakiekolwiek światlo w tej częśc 


Spada biało - czerwona wstęga, 
| przecięta ręką min. Dybowskiego. 
| Równocześnie z oddalonego o kil 
ka kilometrów wybrzeża dobiega 
| głuchy, dudniący ryk syren okrę- 


Starszy majster Centralnych War. 
sztatów Polskiego Radia, ob. Zieliń- 
ski, który jako przodownik pracy za 
meldował o wykonaniu montażu ran 
diostacji szczecińskiej. 


i towych. Taki sam słychać zaraz 

„w głośnikach radiowych. To syg- 

'nał nowej radiostacji. Po nim na 
całą Polskę płyną słowa: „Tu mó 
wi Szczecin, na fali 230 i dwie 
lziesiąte metra...". 


Dziwne były losy szczecińskiej 
radiostacji. Wspaniały temat dla 
pieśni o pracy, o zmaganiach i wy 
siłkach polskiego robotnika. O 
twórczości konstruktorów i wspól 
nej, konsekwentnie realizowanej 
akcji, 

Zaczęła się ona jeszcze w 1947 
roku, kiedy to Prezydent RP ob. 
Bolesław Bierut wyraził wolę, by 


<CSSC TA 


— 0, tu... z lewej strony ciemny rząd lampek pozostaje 
oświetlony. —— To dobrze — inżynier uśmiecha się spokojnie. — 


Tak wygląda nowa rozgłośnia w 
budowany niedawno, jest całkowicie przystosowany do 
W jego wnętrzu zainstalowana została aparatura jednega z najbardziej 
nowoczesnych w Europie nadajników. : 

Wykonana niemal całkowicie reka polskiego 
od dwóch dni nadaje swój program. 


Szczecinie. Skromny ten gmach, od 
pelrzeb radia, 


robotnika radlostaeja 


»Las« dba o las 
Choinki w każdym domu 


Zielone choinki w okresie świątecz 
nym zdobią wnętrza niemal każdego 
mieszkania. Miły i wdzięczny to 
zwyczaj, nie może się jednak łączyć 
z miszczycielskim trzebieniem lasów 
i wybieraniem najpiękniejszych świer 
ków czy jodeł. 

Problem ten dał się jednak załat_ 
wić zupełnie pomyślnie. Potrzebna 
była tylko, zorganizowana i planowa 
akcja. Ujęcie wyrębu i rozprowadze 
nia drzewek w ramach działalności 
jednej centralnej instytucji. Funkcje 
te zostały zlecone Spółdzielni „Las". | 

Spółdzielnia „Las” w porozumie- 
niu z Min. Leśnictwa przeznaczyła 
na pokrycie zapotrzebowania w ókre 


1 


sie świątecznym 900 tys. sztuk drzew. 


Tu mówi Szczecin! 


W całym kraju słyszany jest głos— 
nowej 50 kw radiostacji polskiej 
Godzina 10 rano. W gwar rozmów i szeptów panujących nie wiem jak się to stało, — mê- 
w centralnej hali Radiestacji wkrada się przytłumiony, 
pomruk. To zaczyna pracę mózg całej Radiostacji, tzw. stół kon- 
trolny, Umieszczone na zewnętrznej stronie aparatury 
` światełka zapalają się. Zielone, czerwone, żółte... 


Inż. Kalita, jeden z konstruktorów radiostacji nadzoruje i ba- 
da czy wszystko w tym skomplikowanym mechanizmie działa jak 


miarowy 


kolorowe 


nie- 


i znaczyłoby „alarm 


nowa radiostacja działała w 
Szczecinie. 

Gdy wszystkie projekty były 
już gotowe, w Warsztatach Tech- 
nicznej Obsługi Polskiego Radia 
w Warszawie zawrzało pracą, Mó 
wi o niej starszy majster — An- 
toni Zieliński — w sposób prosty 
i naturalny: 


— Zaczęliśmy 1 listopada 
trzydziestoosobową ekipą. Pra 
cowało się po 16 godzin. Moi 
„chłopcy”, to doskonali fachow 
cy. Po 28 dniach aparatura sta 
cji nadawczej była zupełnie go 


towa. Kilku z nas pojechało 
montować wraz z zespołem 
szczecińskim. 


Pytamy o plany na przyszłość. 
— Od 1926 roku pracuję w Ra 
dio, więc w nim pozostanę- Sam 


W Warszawie odbył się pokaz do- 
robku I Ogóinopoiskiego Kursu Za- 
bawkarskiego, poiączony z wysta- 
wą zabawek dotychczas produkowa 
nych przez Centralę Przemysłu Iau- 
| dowego i Artystycznego. 
| Otwierając wystawę Szydłowska 
— prezes Centrali, powiedziała mię- 
dzy innymi: 

„Celem iniprezy jest przedstawie- 
| nie pierwszej próby idącej w kierun 
ku realizacji postawionego przez 
Państwo przed Centrala zadaniu, 


karskiego w Polsce. 
W hierarchii zagadnień znalazła 
się również sprawa właściwego roz 


wiązania problemu zabawki, jako 
czynnika  kształtującego rozwój 
świadomości i psychiki dziecka no- 
i wej socjalistycznej epoki. 
Aby przygotować pierwsze kadry 
ludzi zdolnych do podjęcia tego za- 
i dania Centrala Przemysłu Ludowe- 
| go i Artystycznego zorganizowała 
j =o ak 46ż i 
Wrocławiu, Wynikiem kursu są 
liczne wartościowe prace, które po 
ocenie komisji kwalifikacyjnej będą 
| produkowane. „Musimy wytwarzać 


wychowawczych. przy czym ząbąaw- 
|ka musi być tania i dostępna dla 
każdego dziecka w Polsce”, 


Zabawki, które bawią i wychowują 
produkuje Centrala Przem. Lud. i Artystycznego 


Nad wejściem do sal, w których 


wystawione są zabawki, widnieje cy | 


tat z dzieł Gorkiego: „Konieczno- 


(ścią jest stworzyć zabawkę oryginal. 


ną, która pobudziłaby w dzieciach 
socjalistyczne poczucie i myśli, by- 
laby pożyteczna isinteresująca”. 

W dwóch salach lokału Centrali 
rozmieszczono estetyczne, oryginal- 
ne zabawki dotychczas produkowa- 
ne oraz wykonane przez kursistów. 
' Znajdujemy wśród nich traktory, po 


cągi, dźwgi, samochody itp. oraz. 
zorganizowania przemysłu zabaw- | zabawki piękne, o dużych walorach różne budówle klockowe, Osobne. 
miejsce zajmują artystycznie wyko | 
'nane lalki i figurki w strojach ludo | 


wych i orientalnych 


Spółdzielnia „Las” stara się do 
trzeć do wszystkich. Małym — mia- 
steczkom prowincjonalnym i więk, 
szym wioskom „Las“ dostarczą -drza 
wek przez jednostki handlu uspołecz 
nionego, a więc spółdzielnie ,„Samo- 
pomoc Chłopską" itp. 

Pozostaje jednak jeszcze tysiące 
małych wiosek i osad pozbawionych 
bliższego kontaktu ze spółdzielniami, 
leżące zdala od traktu kolejowego 
lub lepszej drogi. I tu jednak spra. 


(wa została załatwiona pomyślnie. Po 


szczególne Leśnictwa i Nadleśnictwa 
na terenie całego kraju maję zleco- 


jne działać dla potrzeb wsi, wydzie_ 


lając odpowiednie ilości drzewek dla 
potrzeb wsi, (am) 


wi trochę zakłopotany ob. Zieliń- 
Ski — ale awansowałem na im- 
spektora produkcji. 

O tym, że wraz z innymi zasłu. 
żonymi robotnikami został zgło- 
szony do orderu „Sztandar Pra- 
cy“, majster już nie mówi. Do- 
wiadujemy Się o tym z ust dy- 
rektorów. 

Zespół szczecińskich robotni- 
ków lakże pokazał co umie. Wi- 
dać lo hyło szczególnie przy sta- 
wianiu masztu. Inż, Kępiński, kie 
rownik SPB, które wykonywało 
na złecenie te roboty, nie bez pew 
nej dumy w głosie mówi o swo- 
ich ludziach. 

Duwna radiostacja szczecińska 
mówiła niemal „Szeptem“, 0,8-ki- 
lowata w antenie nie daje do- 
brych rezultatów, Teraz nowa ra- 
diostacja o siła 50 kw. niesie w 
świst wiadomości z wybrzeża por 
towego. 

Wypływające z załadunkiem 
statki, olbrzymie elewatory zbo- 
żowe czy tryskająca ogniem hu- 
ta „Szczecin“, wszystko to, co 
jest najbardziej istotne w tym 
pięknym, lecz zniszczonym przez 
wojnę mieście, stało się bliższe 


wszystkim nam, odległym od por 
tu o dziesiątki czy setki kilome- 
trów. 

Dużo jest jeszcze na Wybrzeżn 
do zrobienia. Rozgłośnia szcze- 
leińska da właśnie impuls do dal- 
szej wytężonej pracy. Jak 
wiem powiedział Prezydent Bie- 


bo- 


auta 

— „Radio w Polsce Odrodzo« 
nej jest czynnikiem mebiiizu- 
jącym najszersze masy obywa- 
teli de odbudowy Kraju, jest 
potężnym środkiem wychowa- 
nia i uspołecznienia młodzieży 
i dorosłych, jest nowym instru 
mentem kształtowana psychiki 


ludzkiej", 


har. 


Nr 8 


Z frontu odbudowy 


Nowy gmach Ub ezpieczalni Spolecznej 


wej w Pruszkowie. 


W tym gmachu mieścić się bę 
dą nowocześnie wyposażona 
poliklinika specjalistyczna, gabi- 
nety lecznictwa elektro - świa- 
ttoleczniczego, gabinety zabiego- 
we, gabinety lecznictwa tereno- 
wego, pierwszorzędnie wyposa- 
żona apteka oraz pogotowie ra- 
tunkowe, rozporządzające samo 


chodowymi karetkami sanitar- 
nymi. 
Gabinety  przyrodolecznie- 


Uroczysty koncert 


w Filharmonii 
" W państwowej Operze i Filharmo 
ni (Nowogrodzka 49) odbędzie się 
w środę 21 bm, o godz. 20 Uroczy- 
sty Koncert Symfoniczny z, okazi 
70-tej rocznicy urodzin Józefa Stali 
na 


' Udział w koncercie biorą: Orkie- 
astra 1 Chór Państwowej Opery i Fil 
harmonii Warszawskiej. Dyrekcja— 
Zdzisław Górzyński, Ewa Bandrow- 
ska-Turska — Śpiew, Grażyna Ba- 
cewiczówna — skrzypce. 

W programie: Czajkowski, Kaba- 
lewski, Glier Chaczaturian, 


W całym krajn pracuje wiele po- 
radni przeciwgruźliczych dla do- 
rosłych i dzieci, Na zdjęciu mała 
Halinka Sawicka, sprawdza swoją 


wagę w poradni dla dzieci na 
Woli. 


TEATRY 

POLSKI (Karasia 2), godz. 18 Uroczy- 
Ste posiedzenie ogólnokrajowego Komi 
tetu Obchodu 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina. 

NARODOWY: Akademia Domu W. P. 

WSPÓŁCZESNY (Mokotowska NT 13): 
„Niemcy” godz. 19.15. 


KAMERALNY: „Wiosna w Norwe- 
Bl" godz. 19, 
MAŁY (Marzatkowska m1): godz. 13 


„Głupi Jakub”. 
ROZMATTOŚCI (Marszałkowska nr 8): 
godz. 15.30, 19 — Zagadnienia rosyjskie. 
NOWY (Puławska nr 18): 18 
„Maszeńka''. 
OBIAZDOWY TEATR DOMU W. p. 
(Królewska 1%), godz. 18.30 „Matka“, 
SYRENA (Litewska nr 6): godz. 19.15 
„Sprawa o Czardaszkę'". 
LUDOWY TEATR MUZYCZNY: godz. 
„Nesterko'". 
TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ko 
nopnickiej 6, „Ognisko'): „Ulica Anny 
Rudenko", w niedziele o godz. 12, w 
dni powszednie tylko na zamówienie, 
TEATR LALEK „Niebieskie Migdały" 
(Marszałkowska 69): ballada Adama Mie 
kiewicza „Pani Twardowska" (z wyj. 
poniedziałków) o godz. 13 na zamówie- 
nie szkół 1 Instytucji w niedziele i śwlę 
ia o godz. 13 dla publiczności. 


j KINA 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Wilcze do 
ty“ godz. 16.30, 21.15. Zw. Zaw. 19, W 
niedziele 16. 

PALLADIUM (Złota nr 7-8): „Odpo- 
wiedź' i „Szeroka droga" prod. polsk. 
godz. 19, 20.30. Zw. Zaw. 17, w niedz. 13. 

STYLOWY: „Arinka', godz. 17, 21, 
Zw. Zaw. 10. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Górą 
dziewczęta”, godz. 14, 16, 18. Zw. Zaw. 
20. A 
OCHOTA (Grójecka 65): „Lenin", go- 
dztńa 17, 21, Zw. Zaw. 18, w niedz. 13. 

W—Z (Leszno 135/137): „Ostatnia noc” 


godz. 


19 


godz. 17, 21, Zw. Zaw. 18, w niedzie- 
IE 45. 
1 MAJ? (Podskarbińska 6): „Wschod 


nis zaloty”, g. 17, 21. Zw. Zaw, 18, w 
niedz. 14, ` 


DZIS w WARSZAWIE 


EES EA 


powstaje w Pruszkowie 


W najbliższym czasie okręg pruszkowski uzyska nowoczesny 
gmach Ubezpieczalni Społecznej w Pruszkowie przy ul. Drzy- 
mały 19. Budowa tego gmachu rozpoczęła się przed rokiem z 
inicjatywy władz Ubezpieczalni w Pruszkowie przy poparciu 
warszawskiej Woj. Rady Narodowej i Miejskiej Rady Narodo- 


twa i elektro = terapii. wypo- 
sażone będą w najbardziej no 
woczesne urządzenia leczni- 
cze, przy czym w najbliższym 
czasie gahinety te zostaną. u- 
zupełnione działem wodolecz- 
nictwa, oraz elektro - apara- 
turę (leczenie prądami d'Ar- 
senwale). Prądy te stosowa- 
ne są przy leczeniu stanów 
chorobowych układu nerwo- 
wego organizmu. 

W zakładzie tym będą rów- 
nież czynne kąpiele czterokomo- 
rowe, lampy kwarcowe, diater- 
mia  długofalowa, stosowana 
przy leczeniu przewlekłych sta- 
nów zapa'nych, jak również i 
diatermia  krótkofalowa oraz 
lampy Sollux itp. Czynny będzie 
zakład roentgenowski i aparatu 
ra do prześwietlania płuc, serca 
i przewodu pokarmowego, ukła 
du kostnego i stawowego. 

Uruchomiony zostanie aparat 
roentgenowski do badań denty- 
stycznych. Poczyniono poza tym 
starania o zainstalowanie elek- 
tro - aparatury do badań elek- 
tro - cardlograficznych (badanie 
czynności serca za pomocą elek- 
trografii). 

Dalej uruchomiony będzie 
dział chirurgii ambulatoryjnej, 
składający się z sali operacyjno- 
zabiegowej do zabiegów asep- 


tycznych I z sali zabiegowo - ope ' 
racyjnej septycznej przy scho-- 
rzeniach ropnych, oraz gabinet | 
lekarski do badań  rozpoznaw- 
czych. 
Poliklinika posiadać będzie 
gabinety: podiatryczny: (choro 
by dzieci), położniczo - gine- 


kologiczny, laryngologiczny 
(choroby nosa, ucha i gard- 


ła), okulistyczny z ciemnią do 

badań specjalnych oraz czę- 

ściowo gabinety lekarzy rejo- 
nowych, specjalistów w za- 
kresie chorób wewnętrznych. 

Poliklinika posiadać bedzie 
nadto gabinety  ogólnozabie- 
gowe dla wykonywania wszel- 
kich zastrzyków wg przepisów 
lekarzy ordynujących. 

Projektowany zasięg działania 
pogotowia ratunkowego obej- 
mie poza Pruszkowem, najbliż- 
sze jego okolice. 

Leczenie natomiast chorób we 
nerycznych, gruźlicy i jaglicy, 
przyjął na siebie, zgodnie z za- 
wartą umową Ośrodek Zdrowia 
na Żbikowie przy ul. 3-go Maja. 
W Ośrodku tym: przeprowadza- 
ne jest leczenie profilaktyczne 
oraz leczenie dentystyczne dzie 
ci w wieku szkolnym. W Ośrod 
ku tym przewidziane jest uru- 
chomienie przychodni przeciw 
goścowej. Czynna jest nadto po- 
radnia przeciwalkoholowa i po- 
radnia sportowa. Przewidziane 
jest utworzenie jeszcze dwóch 
Ośrodków Zdrowia. 

Plan 6-letni przewiduje budo- 


Zamek na wyspie w Otwocku 


Samochód mija mostek i podskakując niemiłosiernie na wybo- 
istej i błotnistej drodze, wjeżdża na wyspę. Jesteśmy u celu po- 
dróży — w dawnej posiadłości Bielińskich w Otwocku Wielkim, 
w tzw. zamku na wyspie. Jest to piękne miejsce, którego nawet 
obecna pora roku nie zdołała obedrzeć z uroku. Zamek wznosi 
się mniej więcej w centrum wyspy i otoczony jest z trzech stron 
pięknym, starym parkiem. Już z oddali dobiega nas odgłos kucia 
i stukania młotków. Stary zamek, niegdyś wspaniała siedziba, 
dziś obiekt zabytkowy, przechodzi swój okres odrodzenia. 


Pałac na Wyspie w Otwocku 
Włelkim wzniesiony został przez 
Bielińskich w XVII wieku, a roz- 
budowany w XVIII. Ostatniej prze 
budowy dokónał architekt Skarbo 


TĘCZA (8uzina 4): „Grzesznicy bez 
winy", godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, w hie- 
dziele 15, 

SYRENA: „Milcząca barykada” 
16.30, 21.15, Zw. Zaw. 19. 

STOLICA (Narbutta):  „Dubrowski” 
17, 21. Zw. Zaw. 19, w miedź. 13. ~“ 


godz 


PROGRAM RADIOWY 
SRODA, 21 GRUDNIA 


Program I. — Wiad. 12. 
0) 2.04, 16.00, 20.86, 

Godz. 8.35 Pieśń o Stalinie. 8.45 Mar- 
sze wojsk. 8.55 Dla klas VI — JX. 8.13 
Pieśni. 10.10 Radz. muz. rozr. 10.55 Pieś. 
ni rewolucyjne. 11.15 „Bliskość" — o- 
powiadanie Kożewnikowa. 11.35 Ser- 
głusz Wasilenko: kwartet. 12.25 Koncert 
muzyki słow. 18.20 „Laureaci Nagród 
Stalinowskich w muzyce”. 17.00 Dzieje 
życia Józefa Stalina. 11.20 Koncert soli- 
stów radz. 18.00 Z kraju I ze świa!a. 
18.15 Aua. poetycka. 18.36 Pieśni kompo- 
zytorów radz. 19.00 „Trzy lasne chwile“ 
— słuch. wg. Kapiijewa. 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.55 „Szkoła rewolucji". 
21.50 Prokofiew — Kantata. 22.05, Muz. 
lud. 22.35 Melodie Tichona Chrenniko- 
wa. 23.10 Muzyką słow. 


Program IL — Wiad. 5.15, 6.00, 6.45, 
16.00, 20.00, 23.00. Wszechn. $.15. 

Godz. 5.10 Pieśń o Stalinie: 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy. 6.15 Koncert z 
Budapesztu. 7.10 — 7.50 Muz. 8.00 Radz. 
melodie lud. 13.35 Dla klas X — XI. 
14.00 Prawo i życie. 14.15 Muz. popular- 
na. 14.55 Glinka: Sonata altówkowa. 
15.10 Pieśni Dargomyżskiego I Glinki. 
15.36 Dla świetlic dziec, 15.0 Pogad. 
16.35 Melodie różnych Republik Ludo- 
wych ZSRR. 16.50 Wiadomości £: tere. 
nu. 17.00 Koncert pod dyr. Gerta. 18.00 
Z Kraju I ze świata. 18.15 Koncert sym- 
foniczny pod dyr. Rowiekiego. 18.50 Za- 
bawa robotnicza. 19.30 Muz. 31.M Zaba- 
wa robotnicza. 22.00 Muz. popularna — 
radz. 22.15 Przyjaźń ezechosłowAacko-ra- 
dziecka w muzyce — z Czechosłowacji. 
23.15 Koncert słynnych solistów radzie- 
ckich. 

(Polskie Radio zastrzega 
zmia w programie). 


możliwość 


| chodzą 


ni w roku 1850. Z tego okresu po- 
zakończenia wież, wiele 
cennych malowideł ; efektowne or 
namenńtacje ścienne. Posiadają one 
dużą wartość zarówno artystycz-; 
ną. jak i historyczną i z tego wzeję 
du odtworzone zostaną w miarę 
możliwości z jak najwiekszą pie- 
czolowitością. 


ZNISZCZENIA WOJENNE 
Zniszczenia pierwszej wojny 
światowej w dużym stopniu do- 
tknęły tę piękną budowlę. W ekre- 
sie międzywojennym zamek opusz 
czony i nieodrestaurowany, nisz- 
czał przez wiele lat, pozbawiony 
jakiejkolwiek opieki konserwa- 
torskiej. i 
Do odbudowy przystąpiono do 
piero w roku 1947. Zadanie to 
powierzono Oddziałowi Konser- 
watorskiemu Państwowego | 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. 
Prace rozpoczęto od wykonywa 
nia najważniejszych robót zabez 
pieczających tj. od położenia 
stropów i ułożenia dachu. 


| 
wę nowego szpitala ogólnego na 


STROPY 

W drugim etapie prac założono 
stropy żelbetonowe i jednocześnie 
przemurowano popękane mury, 
usuwając zniszczenia, Wieże, wzno 
szące się po dwóch stronach zam- 
ku, otoczono w celu umocnienia 
ścian pierścieniem żelbetonowym 
grubości 10 cm. Równocześnie u- 
mocniono żelbetonowe schody, wio 
dące na szczyty wież. 

Wykonano również dwa tzw. 
hełmy na wieżach, które obecnie 
kończy się kryć blachą miedzianą. 
W toku są także prace stolarskie i 
kamieniarskie. 


TYNKOWANIE WNĘTRZ 

Tak więc robotnicy wykonali już 
w dużej mierze stolarkę okienną 
oraz przystąpili do tynkowania 
wnętrz. Prace kamieniarskie po- 
legaja na uzupełnieniu ocalałych 
fragmentów kamiennych i zastąpie 
miu brakujących nowymi. (bet) | 


LUBU 


| 


terenie Pruszkowa ze wszystki- 
mi oddziałami 1 przychodnią 
ambulatoryjną i zakładami lecz 
nictwa specjalnego oraz szpita- 
la dla chorób zakaźnych, którego 
na tym tereni: brak. 
Ubezpieczalnia Społeczna w 
Pruszkowie przeniesie się wresz 
cie z ciasnego i prymitywnego 


STRONA B 


lokalu do gmachu liczącego oko- 
ło 50 izb, pełnych przestrzeni i 
światła. (mi) 


Na osiedlu mariensztackim, obok trasy W—Z istnieje pięknie urzą: 
dzone przedszkole dla dzieci. Na zdjęciu budynek przedszkola. 


W przededniu świąt 


30.000 osób wyjeżdża z Warszawy 


ale w pociągach nie będzie tłoku 


Rok rocznie około 30.000 warszawiaków wyjeżdża w okresie 
świąt Bożego Narodzenia ze stolicy. Wielu udaje się na wczasy 


zimowe. inni odwiedzają swoje 


rodziny, lub przyjaciół. Podczas 


trzech najbardziej „gorących“ dni — 21, 22, 23 grudnia — pocią- 


gi są niesamowicie przepełniane 


a nzyskanie wolnego miejsca 


na trasach dalekobieżnych należy do tzw. „szczytów niemożli- 


wości". 


Zarówno dyrekcja kolei, jak | 
iP. B. P. „Orbis' starają się w! 
miarę możności rozładować świą 
teczne przepełnienie. W tym ro- 
ku zadanie to powiodło się oby- 
dwu zainteresowanym  instytu- 
cjom całkowicie. W porę wyda- 
no odpowiednie zarządzenia i u- 
zgodniono plan przewozów 050- 
bowych. 


„ORBIS" PRACUJE 
NA TRZY ZMIANY 

Wchodzimy do biura „Orbi- 
su“ koło „Polonii'. Pięć urzędni- 
czek stara się jak najszybciej za 
łatwić klientów, którzy uformo- 
wali już spory „ogonek“. 

— Poznań! ' 

— Zakopane... 

— Jelenia Góra... 

— Katowice! — padają naj- 
częściej spotykane nazwy. Kil- 
ka ruchów ołówkiem po różo- 
wej powierzchni blankietu, jed- 
no spojrzenie do tablicy taryfo- 
wej, szelest banknotów — i na- 


stępny! 

— Karpacz proszę pospieszny, 
ulgowy... 

— Numer legitymacji? 

— 7611... 

— Na kiedy? 

— Na 21-go... 


Podchodzimy do kontuaru. 

— He pani już sprzedała bi- 
letów? 

Zofia Winniczuk podnosi gło- 


wę znad stołu. 


— Od rana wydałam 326 
biletów  blankietowych i po- 
nad 200 miejscówek. Najwie- 
cej amatorów jest na pociąg 
pośpieszny do Jeleniej Góry, 
który odchodzi dnia 2l-go o 
godz. 22.40. Sprzedałam już 
prawie 150 biletów w tym kie- | 


Zobowiązania 
pracowników gazowni 
na Dzień Pracy 
, Stalinowskiej 


Podstawowa Organizacja 
na P.Z.P.R. — Gazownia, Ludna 16 
podjęła na 20 grudnia w Dnin Pracy 
Stalinowskiej, liczne zohowiązania: 

Brygady instalacyjne założą w tym 
dniu 60 gazomierzy ponad normę. 

Czteroosobowa brygada odwad- 
niaczy. której dzienna norma prze» 
widuje wykonanie 19 studzien — 
wykona ponad normę 6. 


Party r 


Również pracownicy fizyczni uzyś 
kaną w Dniu Pracy Stalinowskiej 
premię przekazują, na potrzeby nie- 
zamożnej młodzieży uczącej się w 
szkale pódstawowej przy w. Czer 
miakawskiej 128. która jest pod 
opieką Gazowni Miejskiej Ludna 16. 


UNIEWAŻNIENIE. Unieważniam le- 
fitymację Zw. Zawodowego Pracowni 
ków Instytucji Społecznych numer | 
006871, zgubioną w Warszawie dnia 
27 listopada 1949 r. na nazwisko Dzik 
Słanisław, zam. Warszawa_Okęcie, | 
ldzikowskiego 8. | 


runku. Poza tym wiele osób 

wyjeżdża do Poznania i do Za 

kopanego. 

Jedziemy z kolei do „Orbisu' 
na Puławskiej. Tu ruch jest o 
wiele mniejszy. Widocznie war- 
szawiacy przyzwyczaili się do 
centrali w Alejach  Jerozolim- 
skich, bo i na Saskiej Kępie za- 
stajemy tylko trzech klientów, 
bilet kupuje zaś... jeden. Dwóch 
przyszło „dla towarzystwa". In- 
formujemy więc wszystkich 
tych, którzy zamierzają wyje- 
chać w najbliższych dniach z 
Warszawy, że istnieją jeszcze in- 
ne oddziały „„Orbisu* poza po- 
pularną „Polonią“, i że bilety 
można nabywać tam już pięć 
dni przed datą wyjazdu. 


OPRÓCZ MIEJSCÓWEK 
KUPONY 
Bardzo wielu pasażerów, uda 
jących się do miejscowości ped- 
warszawskich, korzysta z pocią- 
gów dalekobieżnych, mając do 
rozporządzenia pociągi podmiej 
skie. Powoduje to niepotrzebny 
tłok na stacjach wyjściowych i 
niewłaściwe wykorzystanie 
miejsc w wagonach. 
Jednym ze Środków zarad- 
czych jest wydawanie wraz z 
biletami tzw. miejscówek, dru 


gim — będzie wprowadzenie 
specjalnych kuponów, upraw- 
niających do zajecia miejsca 
w pociagach dalekobieżnych, 
odchodzących dnia 21, 22, 23 
i 24-go przed godziną 18-tą z 
dworca Warszawa Główna i 
Warszawa Wschodnia. Kupo- 
ny te wydają wszystkie kasy 
biletowe bezpłatnie. 
Zwolnieni od obowiązku po- 
siadania kuponów są posłowie 
na Sejm, podróżni, odbywający 
podróż przez Warszawę, a za- 
opatrzeni w bilety bezpośrednie, 
pasażerowie wagonów  sypial- 
nych oraz posiadacze biletów 
służbowych. 
WCZASY 
Ubiegła niedziela, śnieżno ». 
deszczowa, skłoniła wielu miesz 
kańców Warszawy do wcześniej 
szego wyjazdu. W- pociągach 
dalekobieżnych wszystkie miej- 
sca siedzące były zajęte. Nasa 
sprawozdawca odbył krótką roz 
mowę z wczasowiczem, Kazimie 
rzem Przedpełskim, udającym 
się do Międzygórza k. Kłodzka. 
— Pracuję w Centrali Mate- 
risłów Budowlanych mówi 
K. Przedpełski. Wczoraj rozpo- 
cząłem urlop i jadę na wczasy 
do Międzygórza. Słyszałem, że 


śnieg leży tam już na 15 cm. 
Będę mógł więc skorzystać z 
nart... 


— Wesołych wczasów! — wo- 
iłamy za ruszającym już pocią- 
giem. 

— Wesołych świąt! — odkrzy 
kuje nasz rozmówca. ok) 


W: nowych, ogiedlach 


mieszkania 2 i 


Mieszkania w nowopowstających 
oszczędnie, zapewnią lokatorom wygodne i nowoczesne 


2i pół izbowe 


osiedlach, choć projektowane 


warunki egzy- 


stencji. Każdy typ mieszkania zapla nowany został według norm ustalo- 
nych przez Ministerstwa Budownict wa, które, uwzględniając w najwyż. 
szym stopniu wymagania higieny, określają potrzebną przestrzeń użytko- 


wą lokalu. 


Najmiejszym lokalem jest tzw, pół 
toraizbówka tj. pokój z małą kuch_ 
nią. Powierzchnia tego typu mieszka 


nia obejmuje od 28 do 32 m kwadr. ' 


Mieszkanie dwuizbowe liczy 32—40 
m. kw. i pół izbowe (dwa pokoje z 


| kuchnia) — 40 do 45 m. kw., trzyiz 


bowe — 45 do 47 m. kw., trzy i pół 
izbowe — od 55 do 57 m. kw.:oraz 
czternizbowe (trzy pokoje z dużą 


kuchnią) — 61 do 66 m. kw. | 


Na osiedlu Muranowskim przewi- 
dzianym dla 40.000 ludności wybudo 
wane będą mieszkania dwu i cztero 
izbowe w ogólnej ilości 12.000 izb, z 
przewagą mieszkań dwuizbowych. 
Młynów przeznaczony dla 8.000 mie 
szkańców będzie miał 4.700 izb w 
mieszkaniach od półtora do trzy i 
pół izbowych. Na Mirowie, budowa. 


Wydawca! 
Ludowesa. 


Naczelny Komitet Wy 


nym dla 2.000 osób, znajdą się miesz 
| kania przeważnie dwu i pół izbowe, 
w ogólnej liczbie 1,300 izb. 

Na ogół we wszysżkich osiedlach 
przeważają mieszkania dwu i pół iz- 
|bowe tj. o średniej powierzchni — 
jako najbardziej poszukiwane, a więc 
społecznie .najpotrzebniejsze. 
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STRONA 6 


Jak chłopi biedę wygnali 


(Rosyjska opowieść ludowa) 


Przyjechał chłop wieczorem z po- 
1a, wyprzęgł konia i wszedł do cha- 
lupy. W izbie ciemno i pusto, Żona 
nie wróciła jeszcze z ogrodu, dzieci 
kręcą się tam przy niej. Cicho w 
izbie. tylko Świerszczyk sobie pod 
piecem przyśpiewuje, Siadł chłop na 
iawie i zamyślił się: , Paskudnie się 
żyje na świecie, Haru ę dniem i no- 
cą i jeść nie ma co, dzieciom od 
ziemniaków brzuchy wydęło, a żo- 
na z tej biedy zrobiła się chuda jak 
deska". 

Długo tak rozmyślał chłop i cięż- 
ko mu było na sercu. Nagle słyszy: 
coś na piecu rusza się i wzdycha 
zgoła po ludzku, Zawo!ał — nikt się 
nie odzywa; zawołał? drugi raz — 
milczenie. Ale „coś* rusza się wciąż 
i wzdycha. Przestraszy! się chłop. 
Namacał zapałki na półce, zapalił 
jedną i spojrzał na piec. A jak zo- 
haczył. nogi mu się ugięły w kola- 
nach, włosy dęba stanęiy ną głowie, 
jakby wiatr dmuchnął, dreszcz prze- 
szedł po grzbiecie, Na piecu leżała 
stara, siwa, straszna baba, 


e 


— Coś ty za jedna i pocoś przy- 
szia? — zapytał chłop, Odwróciła 
się starucha twarzą do chłopa i wy- 
mamłała bezzębnymi ustami: 

— Ja — Biedna, twoja druga żona, 
gospodyni tego domu. 

Oburzył się chłop, 

— Jaka żona? Nigdym cię na 
oczy nie widział. Ja prawdziwej żony 
nie mam czym karmić. Wynoś się, 
pókja zdrowa i cała. 

£ Nie odejdę — odpowiada Bie- 
da — ja tobie przeznaczona od Boga 
i siedmioma  carskimł pieczęciami 
przypieczętowana. Dopóki żyjesz, 
będę z tobą, a jak umrzesz dostaną 
mnie twoje dzieci w testamencie, 

Chwycił chłop dębowy kół od pod 
pierania wrót i z 'eałego rozmachu 
chce nim Biedę poczęstować, A ona 
zaśmiała się głosem puhacza i za- 
krzycza:a dziko: 

— Nie tykaj mnie chłopie! Sam 
na tym ucierpisz! Nie buntuj się 
prze:iw przeznaczeniu, znoś swój 
tos spokojnie, 

Wtedy chiop zalał się lzami, upadł 
na kolana i prosi Biedę pokornie: 

— Odejdź ode mnie Biedo. Co ci 
po moim zimnym piecu? Idź lepiej 
do pana na dwór. Tam pierzyny, 
ciepło i czysto, A ja będę się modlił 
o twoje zdrowie, Tylko odejdź, 

Bieda odpowiada: 

— Nie proś chłopie napróżno, ja 
zawsze będę z tobą. Tylko wtedy 
odejdę gdy wasza rzeka wstecz po- 
p ynie, kiedy na waszym polu bia- 
łe bu ki wyrosną, a twoja chuda żo- 
na urodzi trzech synów maraz. 

Jeszcze żałośniej zapłakał ch!op. 
Ro to możliwe, żeby rzeka 
wstecz popłynęła? Czy na jego ja- 
łowym gruncie wyrosną kiedy białe 
buki? Czy jego Matriona urodzi 
kiedy trzech synów naraz? 

I Bieda została u chłopa na pie- 
cu. 


czv 


Żyje sobie chłop, Dzień i noc ha-! 
ruje, zgina grzbiet nad sochą i 
wciąż głoduje. Co zarobi, idzie na 


podatki carowi, resztę pop i pan za- | 


bieral Szkapina padia, cha'upa się 
rozwaliła. i | 
— Żeby choć prędzej umrzeć — 


myślał chłop. 

Minął rok, drugi, dziesięć lat. Za- 
chciało się wojny carowi i dziedzi- 
cowi. Cały naród na rzeź pognali, a 
chłopa wzięli w pierwszej kolejce. 
Poszedł, a Bieda została na piecu, 
żonie i dzieciom na kark wlazła, | 

Długo lud iska wojowali i wiele 
krwi przelali. Polem  zmęczyli się. 
tą wo ną. przeciwko carowi się zwró | 
cili i zrzucili go z tronu, Wślad za 
carem  przepędzili 
ustanowili wiad- ẹ radziecką. Ura-| 
dował się chop. Ano przecież teraz | 


Jesienią wymłócili ją chłopi i bia- 
łych bułek napiekli. 

A Bieda całkiem się rozchorowa- 
ła, pozieleniała i 
Wala się po pod'odze i jęczy: 

— Chřopie, chłopie, zlituj się na- 
demną. Całe życie razem przeży- 
liśmy. 

A chłop białą bułkę za'ada i do- 
gaduje, 


— (zas tobie Biedo. ode mnie się | 
I rzeka nasza wstecz po-| 
płynę'a i białe bulki wyrosły na po- 
| się z drzew liście, i uciekła na gum- 


wynosić. 


lu, Wynoś się po dobremu. 
-Nie chlopie — charczy Bieda — 


mchem obrosła. ' 


jeszcze nie czas, jeszcze twoja żona! 


nie urodzi!a naraz trzech synów. 
A żona ch'opa nabrała ciala w do- 


biła. 


Przeszła zima i lato. a jesienią 


ohszarników i| statku, puichna i rumiana się zro-. 


Bieda nie ma prawa mieszkać w je- | odwiózł chop żonę do izby porodo-, 


go domu: carskie pieczęcie straci'y | 
już ważność, 

Wrócił chop do domu, spojrzał 
na piec, a Bieda wciąż jeszcze tam 
sobie leży, 

— Śtęskniłam się za tobą — po- 
wiada — Nudno mi. mój drogi, 

Chłop po wojnie odważny się zro- 
bił, z pięściami do niej lezie, 

A Bieda śmieje się: 

— To, żeście tara strącili i obszar 
ników wygnali mocno mnie nadwe- 
rężyło, Ale ja i bez nich mogę żyć, 
jak długo wy rozumu nie nabierze- 
cie. 

Zaczął więc chłop rozmyślać, jak- 
by tu bieg rzeki wstecz obrócić. jak 
by białe bu'ki wyhodować na swo- 
im polu i jak zrobić żeby mu żona 
trzech synów naraz urodziła, My- 
ślał, myślał — i nic nie mógł wy- 
myślić, A Bieda wciąż leży na pie- 
cu i podrwina: 

— Ja tobie od Boga przeznaczo- 
na, siedmioma pieczęciami przypie- 
częłowana, 

Aż powolutku  zaczę'a sę życie 
przewraącać na drugi bok. Towarzysz 
Stalin wydał ustawę o ko?chozach. 
Chłop pierwszy zapisał , się do kol- 
chozu. Przyszedł da domu, opowia 
da o tym żonie. A Bieda na p'ecu 
chrypi i wzdycha: 


— Lepiej byś ty. chiopie nie 
szedł do kałchozu, Od tego ja chu- 
dnę i cherlam, 

A chłop jej w odpowiedź. | 

— Dawno już czas ci zdechnąć, 
stara wiedźmo. 

Zorali chłopi wspólnie ziemię i 
obfity plon zebrali, A Bieda wraz | 
glośniej stęka. Gorąco jej się na pie- | 
cu zrobiło, polazia na podłogę, pod | 
progiem przyległa. A chłop raduje! 
sie: chyba wnet ją licho weźmie, 
(Wzbogaci'a się wioska, 

Stalin przysłał na wieś inżynie- 
rów i techników. Przecięli rzekę 
szeroką tamą. Część wody na pola 
puścili, część skierowali na turbinę 
stacji elektrycznej, 

Przyjechali agronomowie i pora- 
dzili aby na polu pszenicę zasiać. ` 
Wyrosta pszenica piękna, ziarnista. | 


— 


Z festiwalu sztuk radzieckich 


Dwa wydania Czechowa 


Gdy Antoni Czechow bliżej zainte- 
resował się teatrem, był już pisa_ 
rzem o powszechnie znanym nazwi- 
sku, miał już nawet w dorobku czte 
roakłowy dramat „„Jwanow”, „Oświad 


czyny”, „Niedźwiedzia”, „Łabędzią 
pieśń" i „Tragika mimo woli”, ale 
nie te sztuki dały mu sławę zna- 


stawieniu w Moskwie, a zmienił swe 
zdanie jedynie wskutek nieustannych | 
nalegań Niemirowicza, który do nie. | 


wej i tam urodziła mu trzech synów 
naraz, — trzech zdrowych, białych. 
mocnych chłopców. 


Władza radziecka dała chłopu 
kilka tysięcy rubli i drzewa na bu- 
dowę nowego domu, Wtedy chłop 
rozzuchwalił się na dobre. Skręcił 
z Tzemienia mocny charap i nuże 


okładać Biedę po grzbiecie, Bije i 
dogaduje: 
— Wynocha, kostucha! Nie ma 


dla ciebie mie sca w mej chacie, nie 
znajdziesz sobie kąta w całym kra- 
ju naszym. 

Nie wytrzymała iego bicia Bieda, 
wrzasnęła z bólu tak, że posypały 


no. Ale chlopi z całej wsi przepę- 
dzili ją zrazu do łasu, a polem w 
bagno, Żyła tam ona jeszcze dwie 
doby, póki nie zdechła. Chłopi zna- 
leźli jej kości, zakopali je g ęboko 
mogiię wapnem posypali i wbii w 
nią kół osinowy, ażeby (uż nigdy 
ten upiór nie powstał, 

(Bajka zapisana we wsi Koro- 
biszczi, rejonu Lindowskiego, ob- 
wodu Gorkowskiego). 


pilną pracą. Jedni |lasują wapno i 
mieszają je z piaskiem, drudzy piłu 
ją deski, a inni przeprowadzają in 
stalację świetlną. To ludzie ze spół 
dzielni produkcyjnej „Przełom” w 
Miechowej, pow. Kluczbork, w ten 
sposób wykonują czyn, podjęty dla 
uczczenia 70_lecia urodzin Generalis- 
simusa Józefa Stalina. 

Nowoczesna chlewnia 75 m. długa 
i 30 m, szeroka miała być ukończona 
dopiero w marcu przyszłego roku. 
Ale na zebraniu partyjnym, odbytym 
przed dwoma tygodniami, uchwalo- 
no przyśpieszyć roboty i oddać chlew 
nię do użytku o dwa miesiące wcześ 
niej. 

— Nie damy chyba rady — wątpili 
niektórzy z zespołu. 

I nic dziwnego, że wątpili. Było 
ich tylko dziesięciu, a roboty zostało 


Domy uzdrowiskowe kołchoźników 


W malowniczej, uzdrowiskowej 


miejscowości 


roku kilka elbrzymich, nowych do- 
mów. To sanatorium kubańskiego 
kołchozu im. Stalina, wybudowane z 
inicjatywy kołchoźników i za koł. 
chozowe pieniądze. 


Kołchoz im. Stalina jest jednym 
z najlepszych i najbogatszych gospo 
darstw rolnych w krasnodarskim kra 
ju. Na jego łanach rodzi się pszeni- 
ca, kukurydza, słonecznik, ryż i naj. 
różnorodniejsze owoce. Ogrody win 
n2 powiększają się w nim z roku na 


Gorącym Źródłe, 
znajdującym się u podnóża gór Kau. | 
|kaskich, wyrosło na początku tego 


rok. Sama uprawa ryżu zajmuje 600 
hektarów gruntu, Dochód zeszłorocz 
ny kołchozu wynosił dwa i pół milio 


| na rubli, Toteż kołchoźnicy żyją w 


nim kulturalnie i dostatnio, 

Myśl budowy własnego, kołchozo 
wego sanatorium, podobała się całe 
zespołowi. 
rozpoczęto roboty. Pod koniec zimy 
ukończąno budowę, a z wiosną ot- 
warto sanatorium. Do tej pory wypo 
częło w nim i nabrało sił do dalszej 
pracy setki kołchoźników. 

<> 


Na Uralu, nad brzegiem jeziora 
Mołtajewskiego, wybudowali kołchoź 


mu Opracowano plan i 


Kobiety turkmeńskie przy pracy. 


wyrazem prawdziwych burz i tragedii 
rozgrywających się wewnątrz ludz- 


kich charakterów. Wymaga ta wiel. | 
kiego talentu aktorskiego i zarazem | 


przenikliwej, głębokiej reżyserii. 

W ramach Festiwalu sprezentowa 
ły Czechowa dwa teatry, krakowski 
im, Juliusza Słowackiego, który wy- 


go pisał w ten sposób: „Jeśli mi jeji stawił „Trzy siostry” oraz łódzki ím. | 


me dasz, ło mnie zarżniesz, bo „Czaj 
ka” jest jedyną sztuką współczesną, 
która mnie jako reżysera porywa, a! 
Ty sam jesteś jedynym współczesnym 


Stefana Jaracza, który wystąpił z 
„Wiśniowym Sadem”. Dwa te przed. 
stawienia tak były od siebie różne, 
że jedno z nich, a mianowicie łódz- 


komitego dramatopisarza o wyraź. | pisarzem, który fak bardzo nadaje! kle, uznać musimy za mniej udane, 
nym i odrębnym obliczu scenicznym. | się do teatru o wzorowym repertua- 
Tytuł ten przypadł mu po napisaniu | rze”. 


„Czajkt* (1888 rok), „Wuja Wam” 


Właściwie można powiedzieć, że 


(1900), „Trzech sióstr” (1902), „Wi- | do teatru wprowadził Czechowa Mo. 


śniowego sadu" 
sach szemicznych na » deskach Mos- 
kiewskiego Teatru Artystycznego 
(Mchatu), które osiągnął głównie dzię 
ki reżyserii i entuzjazmowi Niemiro 
wicza„Danczenki. 

Rzecz charakterystyczna, że choć 


(1904) i po EA skiewski Teatr Artystyczny i że to 


on stworzył i dziś aktualną jeszcze 
tradycję inscenizacyjną, bez której 
sztuki Czechowa budzić muszą te sa 
me wątpliwości, jakie budziły daw- 
niej. W każdym bądź razie Czechow 
nie jest łatwy, jego dramaty posia. 


Czechow tyle jnż lat utrzymuje się| dają nurt dramatyczny wewnętrzny, 
w radzieckim i światowym repertua | skryty w przeżyciach bohaterów głę 
rze, początkowo przeżył poważne niej boko, ujawnia się on zaś jedynie w 


powodzenia. Jego „Iwanow” padł i| kolejnych 


stądiach swego rozwoju 


na scenę nie wrócił, padła również | bez silnych manifestacji scenicznych, 
w Petersburgu „Czajka”, ostro po-| a więc dość dyskretnie i nieznacznie. 
traktowana przez krytykę. Czechow | To, co się w sztukach Czechowa dzie 


opierał się nawet powtórnemu jej wy je na scenie, jest 


zaledwie słabym: 


choć wykazało wielką staranność re- 
żyserską Iwo Galla, zawiedli go jed 
nak aktorzy. 

Zasadniczą cechą sztuk Czechowa 
charakterystyczny nastrój; 
starannie i 


jest ich 
autor tworzy go bardzo 
staje się w tym podobny do kompo- 
zytora, który środkami muzycznymi 
na cały swój utwór rozciąga jednoli 
ty, wyraźnie określony koloryt. W 
„Trzech siostrach” I „Wiśniowym Sa 
dzie” koloryt ten, nazwijmy go dla 
jasności — atmosłerą, wyraża się w 
bezsilności środowiska wobec wypad 
ków, jakie rozgrywają się w każdym 
z bohaterów. Żaden z nich nie jest 
butownikiem w działaniu będąc nim 
jednak w myślach i uczuciach. Two. 
rzy to bardzo głębokie tragedie, któ 


/ nym 


| bardziej. 


rych terenem jest granica między ma 
rzeniem, pragnieniem bądź złudze- 
niem, a rzeczywistością. W tej sy. 
tuacji rzeczywistość jest groźną si- 
łą niszczycielską lub karzącą, naj. 
rewolucyjnym elementem 
sztuki, postępujące 
naprzód procesy społeczne. 


adsłaniającym 


W „Trzech słostrach” głównym mo 
tywem sztuki jest szarość życia w 
sporym nawet mieście prowincjonał 
a jego  przeciwsławieniem 
wspomnienia rodziny Sergiejewiczów 
o Moskwie i marzenia o powrocię do 
niej po likwidacji domu i miejsco- 
wych spraw. Pojawienie się w tej at 
mosferze podpułkownika Aleksandra 
Ignatiewicza Wierszynina, który przy 
był właśnie ze stolicy na dowództwo 
baterii, wydać musiało się bardziej 
niezwykłe niż było nim w istocie. Po 
słać tę doskonale odtworzył Alfred 
Szymański znajdując w Zofii Rysiów 
nie jako Maszy godną „siebie part. 
nerkę; ich zbliżanie się do siebie, a 
następnie ukryta miłość zagrane zo- 
stało po mistrzowsku. Dzielnie sekun 
dował im Eugeniusz Solarski, jako 


| trzeci z trójkąta małżeńskiego, prof. 


Kałygin, mąż Maszy. 


Treść „Trzech sióstr" znana jest 


już dość powszechnie i nie trzeba jej | plikowane przeżycia psychiczne je- | 


|nicy w 1945 roku uzdrowisko dla 
powracających z frontu obrońców 
ojczyzny. Teraz leczą w niej swoje 
zdrowie dziesiątki  kołchoźników 
świerdłowskiego obwodu. 
-+ 

W obwodzie rostowskim, nad brze 
giem jeziora Salskiego, powstał przed 
kilkoma miesiącami wspólny, między 
Fkołchozowy dom wypoczynkowy. 

Dwupiętrowy, obszerny budynek, 
mieści jasne, przestronne pokoje mie 
szkalne, bibliotekę, jadalnię f dużą 
salę koncertową. Dookoła budynku 
znajduje się piękny park, 

iti 

Nad brzegiem olbrzymiego jezfora, 
w cieniu poteżnych, starych sosen, w 
kirowskim obwodzie, bieleje z dale- 
ka piekny piętrowy budynek. Jest 
| dom wypoczynkowy- kołchozu 
leżącego 


to 
„Czerwony Pażdziernik”, 
w wolłgalskim rejonie. 

Dom ten może pomieścić jednocześ 
nie 30 ludzi. Kołchoźnicy odpoczy. 
wają w nim po dwa tygodnie. Zarząd 
domu troszczy się tylko o to, by kie 
rowanł tam na wypoczynek przodow 
nicy rolni mogli w jak najlepszych 
wąrunkach nabierać sił do nowej 
pracy. 

Ę 


W regarskim rejonia w Tadżikista 
ofe otwarto niedawno nowe sana- 
torium dziecięce. Wybudował je koł 
choz im. Frunzego- 

Dzieci pracowników tego bogate- 
io gospodarstwa rolnego odpoczywa. 
ją teraz w pięknych, obszernych i 

łonecznych salach sanatorium, po- 

ożonego w olbrzymim ogrodzie 

Wszystkie kołchozy starają się o 

2, by mieć swoje domy wypoczynko 
we i sanatoria, gdzieby kołchożaicy 
i ich rodziny mogli odpoczywać i na 
bierać sił do dalszej pracy. 
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Spółdzielnia produkcyjna 


»Przełom« 
uczciła czynem dzień urodzin 


Generalissimusa Stalina 


Z daleka słychać głosy ludzkie, | jeszcze sporo. Brak było tynku, pod 
stuk siekier i chrzęst pił. Z bliska — łóg, drzwi, przegród į światła... 
widać kilkudziesięciu ludzi, zajętych | 


Ale do pracy „przełomowcom” 
stanęła reszta wst, sąsiedni majątek 
PGR i spółdzielczy ośrodek maszy- 
nowy. Obecnie chlewnfa jest już ną 
ukończeniu, a na 21 będzie gotowa, 

— Zobowiązaliśmy się wykośń_ 
czyć, to i wykończymy! — mówi inf 
cjator ruchu spółdzielczego w Mies 
chowej, Stefan Nowociń, Mówi twas 
do, a mówiąc nie wypuszcza siekiery 
z rąk, lecz trzyma ją opartą o drze, 
wo. Na moment nawet nie chce przer 
wać pracy. 

— Nazwaliśmy naszą spółdzielnię 
„Przełomem”, — dodaje zrzucający 
piach z wozu Jan Głogowski — bo 
przez jej założenie dokonaliśmy przą 
łomu w naszym dotychczasowym tys 
ciu. 


Gdy tak rozmawiamy z „przełęu 
mowcami”, nadjeżdza traktor ciągną 
cy przyczepkę z cegłą. Na tralrtg= 
rze obok kierowcy siedzi przewodni 
czący spółdzielni, młody, może trzy 
dziestoletni chłop, Roman Zych. 

Wszyscy zostawiają swoją praeę l 
biegną do wyładowywania cegły, 
Traktor nie może przecież czekań, 
Tu dopiero widać ich entuzjazm I za, 
pał. Robota po prostu pali się im W 
rękach. Zych zrzuca razem z nimi, g 
skończywszy podchodzi do nas. 


— Chcełałbym i ja dorzucfć cof aå 
siebie do tego, co tu powiedzieli ime 
ni — mówi z zapałem — My tute] 
kładziemy fundamenty pod budową 
socjalizmu w naszym powiecie I dla 
tego kochamy i czcimy najwiekszego 


na świecie budowniczego socjalizmu 
Dlatego też, by godnie uczcie zů 


Jego urodzin, prócz tego, es widzioła 
tutaj, zamierzamy jeszcze: otworzyć 
świetlicę w naszej spółdzielni, zala, 
stalować głośniki w mieszkaniach 
wszystkch spółdzielców, przygotował 
materiał na ogrodzenie budymłntw 
gospodarskich spółdzielni, założyć ła 
lefon w budynku zarządu i oddać du 
żą, wyremontowaną już salę na sklep 


spółdzielni gminnej „Samopomoe 
Chłopska”, 
Te proste słowa, mówione z głębe 


chłopów, 
pionierów socjalizmu, świadczą o ich 
wielkim przywiązaniu do Wodza pra 
cującego ludu świata, Świadczą o u- 
miłowaniu głoszonej przez Niego 


idei, a jednocześnie świadczą o tym, 


kim przekonaniem przez 


że chłopi cl, wszedłszy raz na wska 
zaną przez Niego drogę, nie zejdą 
z niej już nigdy, 

E. Fątara 


zwan ZE ZY ZY ZZOZ 
z O W A EE A A O 


powtarzać. Reżyser, Bronisław Daa, Ś0 bohaterów w sztuczność, a wiele 
* browski oddał ją z całym pietyzmem | interpretacji aktorskich rozminęło 


dla tradycji „teatru Czechowa" wiel 
ki kładąc nacisk na prawidłowość i 
trafność poszczególnych interpreta- 
*cji aktorskich. Zugeniusz Falde jako 
kapitan Solonyj był doskonałym gru 
bijaninem. Tadeusz Kondret (baren 
Tuzenbach) delikalnym. nieśmiałym 
i subtelnym człowiek'em, Celina Nie 
dźwiecka i Halina Kaulkcuska do. 
skonałe jako siostry; wszyscy inni: 
Tadeusz Burnatowicz |Andtzej Pro- 
zorcow)j, Zofia Nieuińska (Natalia 
Iwanowna), Kazimierz Opaliński (le 
karz Czebutkin), Murian Cebulski i 
Jan Krzywdziak jako porucznicy, Ta 
deusz Białkowski jako wożny i Jani 
na Ordenżanka jako niańka Anfisa 
bardzo wierni Czechuwewi. Reżyser 
jeden tylko popełnił błąd, 'w żywy 
obraz z trzema „sirami w zakończe 
niu zztuki, Takie ustawienie postaci 
z wyciągniętymi rękami 1 cczami, 
utkwionymi w nieznanej przestrzeni 
jest teatralnym chwytem idealizmu i 
wyraża irracjonalizm, jest więc obec. 
nie najzupełniej zbyteczne. 

Iwo Gall dał ze swym m:sdym 
zespołem aktorskim przedstawienie 


znacznie słabsze. Nastrojowość Cze. 


I 
j 


chowa zamieniła się w pustkę, skom. 


się z zamierzeniami , autora. I tak 
kancelista Epichodow zbyt był w 
wykonaniu Ćwiklińskiego karykatu. 
ralny, Borys Simonow Piszczyk za 


(mało znów komiczny, Gudowski Ed- 


ward ujął tę rolę poważnie i choć w 
swoim rodzaju był dobry, nie utrafił 
w intencje Czechowa, znacznie odbie 
gając od tradycji. 

Zawiodła również główna postać 
sztuki, Habdank „ Białobrzeska Ma- 
ria jako Luba Raniewska. Jej zbyt 
proste jeszcze środki gry aktorskiej 
stworzyły z postaci scenicznej, prze 
wraźliwionej i przeestetyzowanej, zna 
nej iu nas w okresie młodopolskim, 
kobietę o denerwującej czutostkowo 
ści, Całemu zespołowi brak było spo 
sobów psychologicznego pogłębienia 
gry, co jest w sztukach Czechowa 
najważniejsze. Najlepsi byli może: 
Stankiewicz Roman jako lokaj Firs, 
Jarecka Anna (Ania), Krafftówna 
Barbara (Waria) i Jabłoński Włady- 
sław jako kupiec Jermołaj Łopachin. 

Przed teatrem Iwo Galla stoją jed 
nak wszelkie jeszcze możliwości ze 
względu na to, że jego zespół jest 
młody i zdolny do rozwoju. 


Tadeusz Sarnecki 


